
,25. rocznica 
Powstania 
Warszawskiego 
w telewizji 
• W A R S Z A W  (PAP) 

2%rocznioę powstańczego zry 
wu stolicy uczci Telewizja Pot 
&ka programami dokumentalny i 
mi i Literackimi 

W C2W ARIfcK 31 BM nada | 
ny zostanie o godz 18.55 film 
dokumentalny ..Ujenek" reży­
serii Jana l .om nic kiego, poswię 
eony Eugeniuszowi Loka js kie 
mu. wybitnemu polskiemu S(..or 
towcowi, gorącemu patriocie, 
którv uginał w powstaniu. 

Tego samego dnia o godz. 
22.3K obejrzymy program doku 
mentalny pt. „Akord przed *•< 
dziną" „W", Program będzie 
nie.iako rekonstrukcją kon­
certu nagrywanego 31 lipca 1944 
r. dla powstańczej radiostacji 
. Bł>'^kaw^ra",  Wystania w nim 
m. m. uczestnicy historycznych 
wydarzeń. 

l SIERPNIA: dwukrotnie — 
rano i wieczorem — nadany zo» 

tanie film dokumentalny ,,4>3 
DNI" reżyserii Komana Wiohcz 
ka. 

Początek projekcji: godz. 10 
i 2«.35. 

O 18.55 transmitowany będzie 
r PKiN w Warszawie uroczys­
ty wieczór w 25. rocznicę pow­
stania 

F:strada Literacka o 20 zaprę 
zen tuje program pt „Sierpień 
1944". poświęcony bohaterom 
Powstania Warszawskiego. 

Susza jak dynamit 
• 15 pożarów w ciągu dnia * Akcja „Susza" 
• 40 ha lasu spłonęło od iskry z ciągnika 
• Kie zestawiać dzieci bez nadzoru 

Słoneczne lało 19Ó9 

(Inf. wł.) 

W niedzielę 10, a w poniedziałc.k 15 poża­
rów wybuchło w naszym województwie. Sy 
tuacja .jest alarmowa. Przy panujących ostat 
n»o upałach i — co za tym idzie — suszy, 
wystarczy byle iskierka, aby wzniecić groźny 
pożar. 

Najbardziej zagrożone są lasy. Spośród 15 
poniedziałkowych pożarów — aż 10 to pożary 
obszarów leśnych, r>n największych należały 

pożary: w Załaskienj w powT. słup^k-m, ędzie 
od iskry z ciągnika spaliło się ha lasu, w 
Ostrorogu w pow. szczecineckim — 19 b3 
przez zaprószenie ogfttś. Międzylesiu w pow. 
szczecineckim — 8 ha. lasu i 4 ha poszycia 
od iskry i parowozu Lasy paliły się poza tym 
w Gózdzie (pow. koszaliński) — pożaru nie 
ugaszono do wczoraj; Wrześnicy (pow. sła-
wieński), Krępsku (pow. wałecki), Karsibo-

(Dokończenie na str. 2) 

ROZPALAOMY 

W LESIE 
Prognoza 

pojjodtj 

Zachmurzenie 
niewleJk:e, tylko 
na zachodzie nr.ej 
scam: umiar.kows 
ne. Temperatura 
maksymalna ocJ 
25 st. na wscho­
dzie do 30 st. na 
zachodzie i uół-
noc-iym zacho­

dzie. Wiatry 
um -^rkowane o 

kierunkach zmień 
nych. 

Górnicy ocaleni 
z wypadku w ko 
palni ,Gen. Za­
wadzki" przeby­
wają w szpitalach 
i ezuja się. jak 
widać, dobrze 

Na zdjęciu: Ko­
ni -t n Wilk z syn­
kiem Januszem w 
szpitalu w Dąbro­
wie Górniczej. 
CAF — Jakubów, 
ski. 
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Na wybrzeżu pogoda sprzyja wczasowiczom Korzystają oni w 
pełni / rozkoszy morskich i słonecznych kąpieli. 

CAF — Ukleiewski 

Na zielonym rynku 
jak w dżungli 

Miejsce i czas akcji: świetlica WKZZ w ubiegły ponie­
działek 28 lipca br. godziny przedpołudniowe. Do pomiesz­
czenia wchodzą co kilka minut nowe osoby i układają na 
zaimprowizowanej ze stolików ladzie zapieczętowane pacz­
ki. 
— Społeczni kontrolerzy. Do znawcy dokonają oceny jakoś 

konywali zakupów w punk­
tach sprzedaży owoców i wa 
rzyw w Koszalinie, Mielnie i 
Unieściu. Akcję przeprowadzi 
liśmy jednocześnie — informu 
je kpt Józef Blaszczyk z Ko 
mendy Miejskiej i Powiato­
wej MO w Koszalinie, żeby 
sprzedawcy nie zdążyli się po 
rozumieć Na miejscu pieczę­
towano zakupy. Paczki są o-
twierane komisyjnie. Specjal­
nie zaproszeni biegli rzeczo-

Ostrożność nie zawadziła, ale obawy były płonne 

Materia księżycowa nie zagraża 
ani zdrowiu ani życia 
OWY JORK (PAP, astronautami przecnoazić bę 

Do ośrodka w Houston przv kwarantannę. 
wieziona została kabina „A- Lekarze w ośrodku w HOl)-
POLLO-11'*. Umieszczona ona STOŃ oświadczyli, iż astronau 
została wewnątrz tzw. „barie ci oraz wszystkie pozostałe o-
ry biologiczne.]" w księżyco-

nie pyłu, zupełnie takim sa­
mym, jaki wzniecają wozy po 
ruszające się po piaszczystej 
drodze na Ziemi. Tuman pyłu 

bę- opadł jednak już po 3,5 sekun 
dy od chwili wyłączenia silni 
teów. 

Dominującym kolorom na 
powierzchni Księżyca, jest jak 

wyra laboratorium odbiorczym, 
czyli innymi słowy, wraz z 

sobv znajdujące się w księży wjdajc kolor szary, z lek 
cówym laboratorium «<lbior- k,m odcieniem brązowym. 
Czym znajdują się w doskona 

8 iys. polic aułów strzeliło łiezp erzeństw i nrezwifn\n USA 

Nieustępliwe stanowisko Nixona 
w sprawie Wietnamy przewieziono Nixona helikop­

terem wprost do pałacu Thieu. 
Na stopniach tego pałacu 

prezydent NIXON wygłosił 
przemówienie transmitowane 
t>rzez radio. Zajął w nim nie 
ustępliwe stanowisko mówiąc, 
że Stany Zjednoczone i Wiet­
nam Południowy „posunęły 

LONDYN, PARYŻ NOWY JORK (PAP) 
Prezydent USA NlXON złożył w środę nieoczekiwanie 

krótką wizytę w WIETNAMIE POŁUDNIOWYM, podczas 
której odbył półtoragodzinną rozmowę z marionetkowym 
prezydentem Thieu i 15-minutową rozmowę prywatną 7. 
jego zastępcą Ky. Prezydent USA odwiedził również pobliską się, jak tylko mogły najdalej, 
bazę wojskową Cam Ranh. Wizyta trwała 5 godzin i 45 w poszukiwaniu pokoju i 
minut, po czym Nixon powrócił do Bangkoku. obecnie przyszła kolej na od­

powiedź drugiej strony", Pre 
Wizyta prezydenta USA w tajemnicy. W związku z wi- zydent utrzymywał, że propo-

Sajgonie — pierwsza w tym zytą podjęto w mieście najo- nowane przez Thieu „wolne 
mieście wizyta szefa rządu strzejsze z dotychczasowych wybory" są propozycją fair 
USA w toku obecnej wojny środki bezpieczeństwa, mobili dla obu stron, gdyż obu stro-
była utrzymana w całkowitej żując m. in. 8 tys. policjantów, nom dają równe szanse. 

Połączenia telefoniczne, da­
lekopisowe i radiowe na tere NA FRONTACH 
nie całego Wietnamu Połud­
niowego były wyłączone., przez Amerykański rzecznik woj-
cały czas. pobytu prezydenta skowy zakomunikował w Saj-
Nixona. Ulice prowadzące do gonie, że w poniedziałek dosz 
pałacu prezydenckiego były ło do największej od 6 tygod 
zamknięte, a inne patrolowa- ni bitwy między wojskami a-
ła policja. Nad pałacem pre- merykąńskimi a partyzantami, 
zydenckim przez cały czas Toczyła się ona w ltfsach Ho 
krążyły uzbrojone helikopte- Bo, ciągnących się od 43 do 
ry. Samolot, którym leciał 53 km od Sajgonu. 
prezydent, poprzedzały myśliw We wtorek i w nocy z wtór 
ce bombardujące utrzymują- ku na środę walki między bo 
ce się na małej wyśckości. Sa jownikami Narodowego Fron-
molot prezydencki wylcidowrał tu Wyzwolenia Wietnamu Po-
nie na lotnisku cywilnym., lecz 
na wojskowym i stamtąd (Dokończenie na str. 2) 

Nadzieje papieża 
na kompromis 
między Nigerią 
a Bsatrą 

Jest to tym lepiej widoczne, iż 
lym stanie zdrowia i jeśli z kolorem tym kontrastują ja 
wszystko będzie szło dalej tak 

* RZYM (PAP) 
Papież Paweł VI oświad­

czył w środę w Castel Gan-
riolfo, iż ma nadzieję, że mię­
dzy Nigerią i Biafrą bedzie 
panowało zawieszenie broni 
podczas jego wizyty w Afry­
ce. Jak wiadomo, papież uda­
je się w czwartek z trzy­
dniową wizytą do Ugandy. 

Paweł VI powiedział, że bę­
dzie próbował przekonać Ni­
gerię i Biafrę, iż kompromis 
na honorowych warunkach 
ani nie wyrządzi szkody ich 
prestiżowi, ani też nie zaszko­
dzi ich interesom i da się po- dzień wynosić będzie od 23 st. do 27 będzie'"dość" "pogodnie' ź "przejścia 

•SZ" ! St. a '.50C4 Ok. 1*5 it» St. W tym Ołcre to-\rrni nlrrocnmł nrpWłsiJn ?a^Vrmi 
czeniami. Fapież zapowiedzi? 1. lub umisrkowsme 

laka bedzit pseoda w sierpie? 
WARSŁAWS (PAP) " **0(3 ok. lf! do 22 st. noerk oa lo do 

Jak przewiduje P»HM w sierpniu 13 st.. zachmurzenie umiarkowane, 
średnia temperatura utrzymywać okresami duże, /. możliwością op«-
się będzie w pobliżu normy (ok. dów Wiatry umiarkowane lub 
l'#:i" st.), a opady nieco powyżej dość silne z kierunków północnych 
normy (średnia miesiąca ok. 83 w n  = m dekadzie tc-mperatura 

• '"??'• • i. ' w ciągu dnia od. ok. 22 do 26 st. 
| Na ooczątku stromą temp. w _ w ^0Cy od 12 do 15 st. Na .ogół 

godzić z uzasadnionymi rosz- j 

kontynuowanie wysiłków 
kierunku doprowadzenia do 
pokoju między Nigerią i Bia-

nocą ok. U itt t>t. W tym osre Wymi okresami większego zachmu 
sie zachmurzenie bęaz.e niewielkie r/enia  i oDadami. Możliwość burz. 

T„. , . w 
2  , pozuwością wiatry przeważnie umiarkowane z 

w bur2. Wiatry słabe lub umiarko- kierunków zmiennych. 
wane ?. przewagą południowo-
zaćhódnićh'. Przewiduje się. że dni z tempe-

Pod koniec I dekady będzie nie raturą maksymalną powyżej 25 st. 
co chłodniej: temperatura w dzień Ujdzie ak. a. 

dobrze, kwarantanna nie zo­
stanie przedłużona i astronau 
ci opuszczą 11 sierpriia swe i-
zolowane pomieszczenia. 

Dr Carpcntier, który towa­
rzyszy kosmonautom, oświad­
czył, iż wszystko wskazuje na 
to, że żadne substancje przy­
wiezione z Księżyca, z jakimi 
ludzie pozostawali w bezpo­
średnim kontakcie, nie stano­
wią groźby dla życia lub zdro 
wia. 

Po 3 dniach zabiegów odka 
żających zademonstrowano w 
Houston pierwsze kolorowe 
zdjęcia wykonane z pokładu 
pojazdu księżycowego w cią­
gu ostatnich sekund przed lą 
dowaniem oraz pokazujące 
działalność astronautów na po 
wierzchni Księżyca. 

A oto, co przedstawiają zdję 
cia: 

Kiedy pojazd księżycowy 
znajdował się na wysokości 
4,5 metra nad powierzchnia 
Księżyca, widać wyraźnie 
kurz wzniecony przez silniki 
pojazdu. Widoczność poprzez 
okienka pojazdu stała się. bar 
dzo zła. Odnosi się wrażenie, 
iż pojazd fenałazł się w tuma-

(Dokończcnie na str. 2) 

Prz»d wielkim leloin 
* KATOWICE (PAP) 
25 tys gołębi licząca „skrzydlata 

armada'* szykuje się do ,,inwazji" 
na Polskę. Będzie to wielki lot 7  

Morza Północnego do rodzinnych 
gołębników, w ramach imprezy zor 
ganiiiowanej z okazji obchodów 25-
leeia PRL. 

Ze Szozerina ,,skrzvdlaci listono 
sze" popłyną 2 statkami PŻM 
„Warmia'' i ,,Wodnica" — 
na Morze Północne. Tam, 
na wysokości Hagi, wystartują 2 

"sierpnia br. do jubileuszowego ło 
tu. Gołębie będą miały do pokona 
nia odległości od 7=M) do 1400 km, 
w zależności od miejsca ,,zamiesz 
kama". 

Wyniki tego wielkiego lotu gołę 
bi pocztowych ogłoszone zostaną w 
dn-u 5 sierpnia br. 

ci zakupionych owoców i wa 
rzyw. 

(Dokończenie na str. 3) 

Sflg. 
rgLEfip AFICZ NYMJ 

SKRÓCIE 
0 BELGRAD 

Rząd jugosłowiański udzielił 
odpowiedzi na inicjatywę Fin­
landii która wyraziła gotowość 
zorganizowania konferencji w 
sprawce bezpieczeństwa europej 
skiego. Rząd SFRJ w swojej 
odpowiedzi z zadowoleniem wi­
ta inicjatywę Finlandii. 

• RZYM 

W nocy z wtorku na środę, 
po 8-godżinnych obradach ko­
mitet wykonawczy włoskiej par 
tit demokracji chrześcijańskiej 
przedstaw ł propozycję utwo­
rzenia jednopartyjnego mniej­
szościowego rządu. Gdyby zos 
tała :>na zatwierdzona przez 
centrolewicę zakończyłby się 
trwający od 25 dni kryzys poli 
tyczny. 

• DELHI 

Niższa Izba parlamentu indyj 
skiego uchwaliła we wtorek w 
pierwszym czytaniu wniesiony 
przez rzad projekt uśtawy o 
nacjonalizacji największych 
banków prywatnych w kraju. 

• KAIR 

W Bagdadzie podano do wia 
domości, że Związek Radziec­
ki udzieli. Irakowi 60 min rub 
h pożyczki na rozbudowę pól 
naftowych al-Rumeilah oraz u-
ruchomienie rurociągu naltowe 
go do portu Basra. 

m LONDYN 

Brytyjscy przywódcy politycz 
ni zajęli, zgodne stanowisko w 
sprawie przystąpienia W- Bry­
tanii do Wspólnego Rynku, oś 
wiadczając. że są zdecydowani 
przekonywać wątpiących o 
szczerym dążeniu W. Brytanii 
do wejścia do EWG. Stwierdzi 
li oni. ze będą także dążyć aby 
obywatele nrytyjscv zrozumie 
li. iż jest to najlepsza droga 
dla kraju. 

I 

Tragiczna katastrofa 
na przejeździe 

* PRAGA (PAP) szych wypadków leęo rodza-
24 osoby poniosły śmierć, a ju w CSRS w ostatnich la-

28 zostało rannych w ponie- tach. Przejeżdżający przez 
działek wieczorem w kata- przejazd kolejowy autobus, 
strofie na przejeździe w miej- wypełniony pasażerami, wpadł 
nowości Bezdecin w pow. pod pociąg. Wrak autobusu 
Mlada Bołesłav w Czechosło- znaleziono w odległości 30 in 
wacji. Jest to jeden z najcięż- od przejazdu. 

5 Jak wynika ze wstępnego 
dochodzenia, przyczyną wy­
padku była opieszałość straż­
niczki, która nie opuściła na 
czas szlabanu. 

We wtorek odbyło się, po­
spiesznie zwołane, posiedzenie 
rządu Czeskiej Republiki So­
cjalistycznej w związku z wy­
padkiem. Na posiedzeniu po­
wzięto kroki, dotyczące udzie­
lenia pomocy materialnej 
członkom rodzin osób, które 
zginęły w katastrofie. 

Ambasador nadzwyczajny ? pełnomocny VRD w ZHA Martin Bier 
bnch (z lew.'i) złożył 28 bm. listy uwierzytelniające na ręce prezy 

(lenia ZR.\ Nasera. (CAF — UniXax) 
(Informacje l łtmkicgo Wschodu publikujemy na sir, 

ROLNICTWO 
8 WIEff 

s - A f c r  p o o a t f . K  •  » o f . ; A t . ' M 8 M s q o  •  

na str. 5 
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Prez. Naser przyjqł 
ambasadora ZSRR 

Chwilowy spokój w stref* e Kanału Sueskiego 
Przygotowania do arabskiego „szczytu" 

KAIR (PAP) 
Prezydent ZRA, Naser przyjął we wtorek w swojej re­

zydencji ambasadora radzieckiego w Kairze, Winogradowa. 
Było to trzecie spotkanie Nas era i Winogradowa w ciągu 
Dstatnich dni. 

Obecnie prowadzone są w wódców arabskich jak i pro-
stolicach państw arabskich gramu konferencji. 
rozmowy na najwyższym szcze Ostatnia konferencja arab-
blu w sprawie zwołania szczy ska na szczycie odbyła się w 
tu arabskiego. Jak wiadomo, Chartumie w sierpniu 1967 r. 
z propozycją szczytu wystąpił Dużą aktywność na rzecz 
ostatnio prezydent ZRA Naser. zwołania konferencji ujawnia 
Rozmowy dotyczą, jak oświad Jordania. Król Husajn wysłał 
czył w Ammanie dziennika- ostatnio noty do emira Kuwej 
rzom zastępca sekretarza ge- tu oraz do prezydenta Iraku, 
neralnego Ligi Arabskiej dr w których przedstawił rozwój 
Nofal, zarówno daty i miej wydarzeń w świecie arabskim, 
sca przyszłego spotkania przy Na izraelsko-egipskiej linii 

przerwania ognia w rejonie 
Kanału Sueskiego panował 
względny spokój. Strona egip 
ska nie zanotowała żadnych 
ataków powietrznych ani lą­
dowych nieprzyjaciela. 

W dalszym ciągu napięcie 
panowało natomiast na izrael 
sko-jordańskiej linii przerwa­
nia ognia. Wieczorem doszło 
tam do 30-minutowego poje­
dynku artyleryjskiego. 

Partyzanci z „al-Assifa" w 
ciągu ostatnich 48 godzin prze 
prowadzili wiele udanych o-
peracji wojskowych na okupo 
wanych przez Izrael terenach 
doliny Jordanu. Komandosi 
zniszczyli szereg obiektów woj 
skowych, zabili lub ranili wie 
lu żołnierzy izraelskich. 

Wyprawa 
przez cztery kraje 

* (Inf. wł.) 
Wczoraj w Prezydium WRN 

odbyło się pożegnanie 18 u-
czestników III Rejsu Duna­
jem. Organizatorami rejsu są: 
Wojewódzki Zarząd LOK o-
raz WKKFiT. Podróż Duna­
jem rozpocznie się 1 sierpnia 
w Budapeszcie. Na czterech 
łodziach typu omega popłyną 
załogi przez Węgry, Jugosła­
wię, Rumunią i Bułgarię. Po 
20 dniach podróży rejs zakoń 
czy się w bułgarskim mieście 
Russe, skąd jego uczestnicy 
powrócą do kraju pociągiem. 

Organizatorom tegoroczne­
go rejsu okazały dużo pomocy 
koszalińskie instytucje i za­
kłady pracy. Przewodniczący 
WKKFiT, tow. Meczysław Cie 
sielski zapewnił środki finan 
sowe na częściowe pokrycie 
podróży. Dzięki staraniom 
dyrektora Centralnego Zwiąż 
ku Spółdzielni Mleczarskich 
uzupełniono zapasy żywności 
na drogę. Z pomocą pospieszy 
ły także: Centrala Rybna i 
WPHS. 

Uczestników żeglarskiej wy 
prawy żegnał prezes Woje­
wódzkiego Zarządu LOK, se­
kretarz Prezydium WRN, tow. 
Stanisław Piwowarczyk. 

Należy nadmienić, że tegor 

roczny rejs zbiega się z 25-le 
ciem LOK i 50-leciem polskie 
go żeglarstwa. 

(kan) 

Tow. R. Strzelecki 
przyjął M. Pecho 

WARSZAWA (Pi1®* 

Członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR RY­
SZARD STRZELECKI przyjął 
w dniu 30 lipca br. przeby­
wającego w Polsce sekretarza 
generalnego Komitetu Cen­
tralnego Frontu Narodowego 
Czechosłowacji MICHAŁA PE 
CHO. Rozmowa przebiegła w 
szczerej, serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze. 

W czasie rozmowy obecny 
bvł sekretarz OK FJN, WI­
TOLD JAROSIŃSKI. 

Susza jak dynamit 
(Dokończenie ze str. 1) 

rzu (pow. świdwiński), oraz w Gwdzie i Je­
ziorkach (pow. szczecinecki). 

Ogółem spłonęło około 70 ha lasu. W więk­
szości przypadków pożary powstały od iskry 
z parowozu, w kilku — przez zaprószenie 
ognia przez ludzi. 

Od iskier z parowozu wybuchły także dwa 
pożary łanów zboża: we Włodarzewie w po­
wiecie szczecineckim oraz w Świeszynie w 
pow. miasteckim. 

Były także trzy pożary budynków na wsi. 
W Krosnowie w pow. bytowskim spaliła się 
stodoła i dwie obory, podpalone przez 5-let-
nie dziecko pozostawione bez opieki. Stra­
ty — 170 tys. zł. 

W Będzichowie pow. słupski z nie ustalo­
nej przyczyny wybuchł pożar obory. Stra­
ty 20 tys. zł. W Dobinie w pow. wałeckim 
powstał pożar przez zaprószenie w dwóch 
szopach i oborze. 

Najwięcej pożarów było w pow. szczecince 
kim — sześć spośród 15 w całym wojewódz 
twie. 

Dla zorientowania się, jak niebezpieczna 

i wybuchowa jest panująca aktualnie susza, 
wystarczy powiedzieć, że normalnie rzadko 
zdarza się, aby w województwie wybuchało 
więcej niż dwa pożary w ciągu dnia. 

Dlatego też wojewódzki komendant straży 
pożarnych ogłosił dnia 28 bm. tzw. akcję 
„SUSZA". W ramach tej akcji gospodarstwa 
rolne i instytucje działające na wsi oraz 
służba leśna mają obowiązek dokonywania 
dodatkowych częstych i szczegółowych kon­
troli, sprawdzania stanu gotowości sprzętu 
i urządzeń pożarniczych, postawienie w stan 
pogotowia bojowego zakładowych oddziałów 
straży pożarnej, uzupełnienie wody w zbiór 
nikach i piasku, przeznaczonego do gaszenia, 
uporządkowanie obejść i zabudowań, dokony 
wanie okresowych pomiarów temperatury 
składowanych pasz, ustalenie dozoru w za­
kładach itp. 

Wśród tych zadań niepoślednią rolę odgry 
wa zapewnienie właściwej opieki nad dzieć­
mi które mogą stać się sprawcami pożaru. 

Wszystkich nas obowiązuje szczególna 
ostrożność w obchodzeniu się z ogniem. Do­
tyczy to również wczasowiczów i turystów 
odbywających wyprawy do lasów I na poła. 

Ostrożność me zawadziła... 
(Dokończenie ze str. 1) 

skrawo białe skafandry astro-
nautów. 

Ostatnie kadry filmu wyko 
nane tuż przed startem, uka­
zują powierzchnię Księżyca 
zdeptaną przez astronautów. 
W miejscach, gdzie stąpnęła 
stopa ludzka, grunt jest o wie 
le ciemniejszy. Ten fakt intry 
guje uczonych, a jednocześnie 
potwierdza to, co donosili Arm 
strong i Aldrin, iż grunt księ 
życowy wydaje się o wiele 

ciemniejszy wewnątrz niż na 
samej powierzchni. Przy czym 
wierzchnia warstwa jest bar 
dzo cienka. 

Nieustępliwe stanowisko 
Nixona 

(Dokończenie ze str. 1) 

łudniowego a oddziałami USA. 
trwały. Zginęło wielu żołnie 

£ac ęie walki 
pod Ohoba 
* PARYŻ (PAP) 

Jak donoszą z Nigerii, w 
środę rano doszło do zacię­
tych walk na południowy za­
chód od miasta Owerri w re­
jonie miasta OhoT5a. Miasto 
Ohoba stanowi ważny punkt 
strategiczny, z którego woj­
ska nigęryjskie mogą czynić 
wypady jednocześnie w kie­
runku miasta Owerri i waż­
nego lotniska w Uli. 14. dy­
wizja biafrańska usiłowała 
kilkakrotnie zdobyć miasto 
Ohoba, ale jak dotychczas bez 
rezultatu. Ten właśnie rejon 
był w zeszłym tygodniu sce­
ną zaciętych działań wojen­
nych. # 

Sekretarz generalny ONZ — 
U Thant wystosował apel do 
władz Nigerii i Biafry, aby 
wydały one niezbędne zarzą­
dzenia, które pozwolą na 
transport I dystrybucję żyw­
ności i lekarstw oraz innej 
pomocy dla ludności cywilnej 
na terenach; dotkniętych woj­
ną. U Thant zalecił zwłaszcza 
umożliwienie utworzenia „ko­
rytarza" dla transportu rzecz­
nego i lądowego. 

rzy amerykańskich i zanoto­
wano także straty po stronie 
partyzantów. 

Do starcia doszło na tere­
nach położonych około 50 km 
na zachód od Sajgonu, czyli 
zaledwie kilka kilometrów od 
granicy kambodżańskiej. Do 
najcięższych walk, licząc od 
20 czerwca br., doszło w pro 
wincji Tay Ninh, gdzie party 
zanci zaatakowali bazę Wojsko 
wą USA znajdującą się w 
dżungli na terenach położo­
nych na północny zachód od 
Sajgonu. Zginęło 7 żołnierzy 
amerykańskich, a 18 odniosło 
rany. 

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci przeprowadzili tak 
że 9 ataków artyleryjskich na 
pozycje amerykańskie i wojsk 
satelickich. W tym czasie bom 
bowce strategiczne „B-52" do­
konały nalotów dywanowych 
na przypuszczalne stanowiska 
partyzanckie na terenach po 
łożonych około 70 km na pół 
nocny wschód i południowy 
wschód od Sajgonu. 

Aresztowania 
w Sudanie 

KAIR (PAF) 
W CHARTUMIE ponad 40 

osób, w tym 22 wojskowych 
aresztowano pod zarzutem 
udziału w spisku przeciwko 
rewolucyjnemu rządowi Su­
danu. 

Prowadzone jest obecnie 
śledztwo f po -którym nastąpi 
publiczny proces. 

Komitet 18 
* GENEWA 
Głównym tematem wtorko­

wego posiedzenia Komitetu Roz 
brojeniowego był problem za­
kazu wykorzystywania dna 
mórz l oceanów do działalnoś 
ci wojskowej. 

• BUDAPESZT 

W drodze z Bułgarii do kra­
ju pierwszy sekretarz KC 
KPCz, Gustav Husąk, zatrzy­
mał się na krótko w Budapesz 
cie gdzie spotkał się z pierw­
szym sekretarzem KC WSPH, 
Janosem Kadarem. 

• PARYŻ 

Rząd francuski zostanie poin 
formowany o wynikach podró­
ży prezydenta Nixona do kra­
jów azjatyckich i do Rumunii. 
Prezydent USA polecił swemu 
doradcy do spraw bezpieczeń­
stwa, Henry Kissingerowi udać 
się 4 sierpnia do Paryża, gdzie 
przekaże wrażenia, jakie Nix-
on zebrał w czasie swej podró 
ży prezydentowi Francji G. 
Pomp;dou, premierowi J Cha-
han-Delmasowi oraz ministro­
wi spraw zagranicznych M. 
Schumannowi. 

• NOWY JORK 
Przed sądem przysięgłych w 

Los Angeles rozpoczyna się pro 
ces braci Ferguson, oskarżo­
nych o zabójstwo gwiazdy ekra 
nu Ramona Novarro w 
30 października ub. roku 

dniu 

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 
W WARSZAWIE 

EKSPOZYTURA W KOSZALINIE 
uprzejmie przeprasza 

PT KLIENTÓW 

sa opóźnione otwarcie Ekspozytury. 
Opóźnienie nastąpiło z przyczyn od Banku niezależ­

nych. 
EKSPOZYTURA JEST CZYNNA 

OD DNIA 30 LIPCA BR., GODZ. 12 
godziny Jednocześnie podajemy uprzejmie 

Klientów: 
poniedziałki i piątki — 
wtorki, środy i czwartki 
soboty 

obsługi 

w godz. 11—18.30 
9—15.30 

„ 9—13.30 
K-2446 

Z Czechosłowacii 

Trudności w likwidacji konfliktu 
między Salwadorom i Hondurasom 

* WASZYNGTON (PAP) podjąć kroki, zabezpieczające 
życie oraz mienie obywateli 

Jak już donosiliśmy, we salwadorskich, żyjących w 
wtorek na odbywającej się Hondurasie. 
w Waszyngtonie konferencji Zadaniem ministrów OPA 
ministrów spraw zagranicz­
nych OPA, poświęconej roz­
wiązaniu konfliktu między 
Salwadorem i Hondurasem 
minister spraw zagranicznych 
Salwadoru Francisco Jose 

jest obecnie opracowanie pla­
nu działania, który zagwa­
rantowałby prawa człowieka 
275 tys. Salwadorczyków, mie­
szkających w Hondurasie. 

Tymczasem Honduras od-
Guerrero oświadczył, że Sal- mawia wszelkich rokowań z 
wador wycofa swe wojska z Salwadorem czy zaakceptowa-
terytorium Hondurasu, nie o- nia tych warunków, dopóki 
kreślił on jednak ściśle ter- choćby jeden żołnierz salwa-
minu wycofania wojsk. dorski znajduje się na jego 

Ostatnie doniesienia obser- terytorium. 
watorów wojskowych OPA z W tej sytuacji ministrowie 
Salwadoru i Hondurasu nie spraw zagranicznych Organi-
potwierdzają żadnych ruchów zacji Państw Amerykańskich 
wojsk salwadorskich. zebrali się ponownie w go-

Na konferencji OPA mini- dżinach nocnych z wtorku na 
ster spraw zagranicznych środę na ściśle tajnym posie-
Salwadoru wyraził przekona- dzeniu, aby znaleźć drogę 
nie, że Organizacja Państw wyjścia z nowoBjowstałych 

Poważna sytuacja gospodarcza 
-k antypaństwowe w Czecitaeh i Słowacji 

PRAGA (PAP! 

W BRATYSŁAWIE odbyło się posiedzenie 
Prezydium Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Słowacji. W toku posiedzenia 
ze szczególną uwaga rozważano przygotowa­
nia do obchodów 25. rocznicy słowackiego 
powstania narodowego. Prezydium stwier­
dziło, że równocześnie z tymi przygotowa­
niami rozwija się akcja sił antysocjalistycz­
nych prawicowo-oportunisty^znych, zmierza­
jąca do utrzymania napięcia przez prowo­
kacje polityczne, przez pogarszanie sytuacji 
konfliktowych i pogłębianie kryzysu. Prezy­
dium podjęło niezbędne środki dla zabezpie 
czenia należytego przebiegu 25-lecia pow­
stania. 

Prezydium wysłuchało róv/nież informacji 
ministra handlu wewnętrznego Słowackiej 
Republiki Socjalistycznej o perspektywach 
nasycenia rynku towarami masowego spoży 
cia w drugiej polowie 1969 r. Jak wynika 
z informacji, sytuacja jest bardzo ooważna 
ze względu na szybki wzrost dochodów lud­
ności, niezrównoważony wzrostem masy to­
warowej. 

„RUDE PRAVO" zamieściło artykuł człon­
ka Biura Głównego Zarzadu Politycznego 
Czechosłowackiej Armii Ludowej płk. J. 
RUDOLFA. Artykuł wysuwa tezę, że 
wypaczenia okresu postyczniowego przynio­
sły największą szkodę stosunkom Czechosło­
wacji z innymi państwami socjalistycznymi, 

m Związkiem Radzieckim. Nie­

prawdą jest jakoby stosunki te zakłócił do­
piero dzień 21 sierpnia. 

Długo przedtem, pod hasłem w^alki o „hu 
manistyczny socjalizm" rozwijała się anty­
radziecka kampania nienawiści i kłamstwa. 
Autor szczególnie ostro krytykuje działalność 
środków masowego przekazu, wymieniając 
jako szkodliwe artykuły „Reportera", „Li­
stów", „Studenta", „Prace" i „Mladej Fron­
ty", jak również niektóre audycje radia i 
telewizji. Bardzo istotny jest ten fragment 
artykułu, w którym autor stwierdza, że ów­
czesne kierownictwo KPCz. nie informowało 
o swych rozmowach i o wynikach tych roz­
mów z Biurem Politycznym KPZR w CZER­
NEJ. Ówczesne kierownictwo nie informo­
wało, jakie zobowiązania przyjęło. 

W BRATYSŁAWIE odbyła się narada pro­
kuratorów wojewódzkich Słowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej. Na naradzie ustalono 
środki jakie należy stosować w celu prze­
strzegania socjalistycznej praworządności, 
porządku publicznego, dyscypliny obywatel­
skiej i wprowadzenia w życie poczucia odpo 
wiedzialności osobistej. Obecnie na Słowacji 
wzmagają się tendencje do naruszania po­
rządku publicznego za pośrednictwem kolpor 
tażu różnych diuków o treści antypaństwo­
wej. Według doniesień organów bezpieczeń- j 
stwa, również i w Czechach zachodnich po- j 
jawiły się ulotki oczerniające kierownictwo: 
CSRS oraz atakujące państwa socjalistycz­
ne. W Brnie wszczęto postępowanie karnej 
przeciwko autorom _ i kolporterom ulotek, i 

31 samochodów 
wylosowali 
Koszalmianie 

* (Inf. wł.) 

25 bm. odbyło się w War­
szawie kolejne losowanie pre 
mii dla właścicieli książeczek 
oszczędnościowych PKO pre­
miowanych samochodami. 
Szczęście dopisało Koszalinia 
nom, gdyż wylosowali więcej 
samochodów, niż to przypada 
zgodnie z liczbą założonych 
książeczek. Ogółem wyloso­
wano 31 samochodów w tym 
najwięcej — 12 na książeczki 
założone w Oddziale PKO w 
Koszalinie, 7 w Słupsku, 4 w 
Kołobrzegu, po 3 w Człucho­
wie i Wałczu oraz 2 w Szcze­
cinku. Wykazy nagrodzonych 
książeczek znajdują się w od 
działach PKO. Ponadto zain 
leresowani powiadomieni zos­
taną pisemnie. 

W obecnym losowaniu przy 
padły Koszalinianom 22 samo 
chody marki syrena, 4 skoda 
1000 MB, 2 fiaty 125 P i mos 
kwiczę oraz 1 wartburg de 
luxe. Jak się dowiadujemy, 
począwszy od przyszłego roku 
najprawdopodobniej losowa­
nia będą przeprowadzane w 
Koszalinie f  tylko dla oszczę­
dzających w naszym woje­
wództwie a nie dla kilku wo 
jewództw wspólnie, jak to 
jest jeszcze dotychczas. 

0) 

SPORT SPORT 

MECZ 
Europa-Ameryka 
rozpoczęty 

Na Neckarstadionie w Stutgarcie 
rozpoczęło się wczoraj rewanżowe 
spotkanie lekkoatletyczne reprezen 
tacji Ameryki i Europy. Drużyna 
amerykańska oparta na zawodni­
kach USA ma szansę zrewanżować 
się za porażkę poniesioną przed 
dwoma laty w Montrealu. Wówczas 
zwyciężyli reprezentanci Europy 
w konkurencjach męskiej 109:100 i 
w konkurencjach kobiecych 60:55. 

W chwili oddawania numeru do 
druku spotkanie jeszcze trwało. Z 
tego względu podajemy tylko za 
kończone konkurencje. Pozostałe 
wyniki podamy jutro." 

Bieg na 400 m ppł zakończył się 
zwycięstwem reprezentanta Euro 
py Koeniga w czasie 50,0 . Drugim 
był Yan w tym samym czasie a 
trzecim Schubert (Europa), Bieg 
na 1500 m zakończył się zwycię­
stwem Ligueri (Ameryka) 3,37,0 
przed Arizonę .(Europa). Nas naj 
więcej interesował bieg na 400 m, 
w którym startował Polak Werner# 
KonKurencja ta zakończyła się 
podwójnym zwycięstwem Amery­
kanów. Zwyciężył Evans w czasie 
44,9. Polak był czwarty. 

Bieg na 800 m kobiet wygrała 
Mannig (Ameryka) w doskona­
łym czasie 2,01.2. Natomiast nut 
dyskiem zakończył się podwojnym 
zwycięstwem reprezentantek Euro 
py. Wygrała Westerman osiągając 
62,16 m przed Manoliu — 54,06 

MATUSIAK ZWIĘKSZYŁ 
PRZEWAGĘ NAD 
RYWALAMI 

Wczoraj rozegrany został IX 
etap XXVI Tour de Pologne 
na trasie Dobiegniewo — Lesz 
no długości 186 km. Zwycięż 
cą etapu został Matusiak (Pol 
ska II), wyprzedzając na me 
cie Hanusika i Z. Górskiego. 
Tak więc Matusiak umocnił 
pozycję przodownika wyścigu. 

Przed startem w Dobiegnie­
wie, gdzie w latach wojny hit 
lerowcy więzili polskich żołnie 
rzy — uczestników kampanii 
wrześniowej w oflagu lic Wol 
denberg odbyła się wczoraj 
manifestacja antywojenna. W 
czasie manifestacji kierownic­
two XXVI Wyścigu Dookoła 
Polski oraz trzej czołowi ko­
larze tegorocznego wyścigu 
Wojciech Matusiak, Zygmunt 
Hanusik i Zbigniew Górski 
wraz z przedstawicielami do-
biegniewskiego koła ZBoWiD 
złożyli wiązanki czerwonych 
róż na płycie pamiątkowej po 
święconej pamięci woldenber-
czyków. 

Klasyfikacja indywidualna po i 
etapach: 

1) Matusiak (Polska II) — 31:41.21 
2) Hacsik (Polska I) — 31:46.13; 3) 
Górski (Polska II) — 31:47.09; 4) 
Szurkowski (Polska I) — 31:47.37; 
5) Kulibin (ZSRR) — 31:47.41; 6) 
Bławdzin (Polska I — 31:51.42. 

Klasyfikacja drużynowa po 9 
etapach. 

1) Polska II — 95:21,05; 2) Polska 
I — 95:25.32; 3) Kolejarz. — 95:52.24. 

W klasyfikacji na najaktywniej­
szego kolarza prowadzi HanusiJc 
82 pkt. przed MUissiakiam 65 



Na zielonym rynku 
(Dokończenie ze str. 1) 

J5 
Biegły prezentuje warzywa, 

które jakaś gospodyni mogła 
kupić na obiad. Po małym za 
suszonym kalafiorku pełzają 
zielone gąsienice. Są na wierz 
chu. Trudno przypuszczać że­
by nie dostrzegł ich sprzedaw 
ca. W innej paczce — fermen 
tujące porzeczki. Straciły na 
wet kolor. W żadnym przy­
padku nie nadają się do kon 
sumpcji. Mikroskopijna głów 
ka kapusty, pokaleczona, ze 
śladami po gąsienicach. Pomi 
jając uszkodzenia, główka ka 
pusty w I wyborze, po 15 
czerwca, powinna mieć mini­
malną wagę 70 dkg. Kontrole 
rom sprzedano także pomido­
ry krajowe, nadgniłe, rozlatu 
jące się po prostu w dłoni. 
Niektóre zakupione jabłka są 
wielkości śliwek. Kiedy je za 
demonstrowano, któryś z han 
dlowców powiedział: 

— Trudno, nie mamy wy­
boru. Musimy przyjmować to 
co nam przysyłają dostawcy.' 
Jeśli te jabłka nie odpowia­
dają normom, przerwiemy 
skup i nie będzie ich na ryn 
ku w ogóle. 

— A czy nie byłoby prost 
sze posortować te jabłka po 
zakupie, żeby klienci wiedzie 
li za co płacą — padła ri­
posta rzeczoznawcy. 

Dokonano 24 zakupów. Tyl 
ko w dziewięciu przypadkach 
owoce i warzywa odpowiada 
ły obowiązującym normom. 
W trzech, towar zdyskwalifi 
kowano, bo nie nadawał się 
do konsumpcji. Wszystkie 
próbki można było uznać za 
miarodajne, gdyż społeczni 
kontrolerzy nie legitymowali 
się w czasie zakupów. 

W tym Samym dniu przepro 
wadzono także oficjalne kon­
trole w wielu punktach sprze 
dąży owoców i warzyw. Wnio 
ski pokrywają się we wszyst­
kich prawie przypadkach: 
brak aktualnych cenników, za 
Wyżone ceny na niektóre to­
wary, sprzedawcy nie zawsze 
legitymowali się dowodami 
dostawy. Stwierdzono np., że 
w niektórych stoiskach sprze 
dawano pomidory po 50 zł pod 
czas gdy obowiązująca cena 
była o 15 zł niższa. 

Jak widać są powody, aby 
nie wywieszać cenników. Han 
del odbywa się żywiołowo, bez 
kontroli przedstawicieli przed 
siębiorstw. Ekspedienci tłum a 
czyli się, że sprzedają warzy­
wa i owoce po starych ce­
nach, bo jeszcze nie przepro­
wadzono przeceny. 

Otwarcie dyskusji po przed 
stawieniu wszystkich faktów 
nie było schematyczne. We 
wstępie stwierdzono, że ponie 
działkową naradę zorganizowa 
no z inicjatywy WKZZ i 
KMiP MO w imieniu skanda 
licznie oszukiwanych na zielo 
nym rynku konsumentów. Do 
WKZZ, PIH, milicji i władz 
administracyjnych wpływają 
setki skarg. Dotyczą one nie 

tylko złego zaopatrzenia ale 
i pospolitych oszustw, jakich 
dokonują niektórzy sprzedaw 
cy owoców i warzyw. Doszło 
do tego, że konsumenci i do­
stawcy nie interweniują w 
przedsiębiorstwach handlo­
wych. Przestali wierzyć w sku 
teczność swych skarg. Spra­
wy zielonego rynku urosły do 
problemu i wymagają zdecy­
dowanego rozwiązania. Dla­
tego też narady i kontrole bę 
dą organizowane częściej a 
winni niedociągnięć zostaną 
ukarani. 

Z wyjaśnienia przedstawi­
cielki Wojewódzkiej Komisji 
Cen wynikało, że drukuje się 
odpowiednią ilość cenników i 
powinno ich starczyć dla wszy 

jącymi pomidorami i pokale­
czoną kapustą, sprzedawaną 
według cen pierwszego wybo 
ru! 

Z przeprowadzonej kontroli 
wynika, że spośród każdej trój 
ki klientów, która dokonuje 
zakupów na zielonym rynku 
— dwie osoby są oszukiwane. 
Sprzedawcy czują się bezpiecz 
ni, bo brak kontroli ze stro­
ny przedsiębiorstw handlo­
wych. A ciemne interesy na 
zielonym rynku, w niektórych 
przypadkach zaczynają się 
już w samych magazynach. 
Ostatnio np. zatrzymano ma­
gazyniera w jednym z przed 
siębiorstw, który przywłasz­
czył sobie około 100 tys. zł. 
Stosując niewybredne metody 
oszustwa sporządzał fikcyjne 
protokoły strat, potrafił także 
kilkakrotnie przeceniać tę sa 
mą partię towaru i kiedy tyl 
ko chciał uzupełniał swoją ka 

lak w dżungli 
skich sklepów, kiosków i 
straganów. W żadnym przy­
padku nie ma potrzeby przepi 
sywania cenników na maszy 
nach, co prowadzi do nad­
użyć. Zmiany cen nie są tak 
że zaskoczeniem dla kierow­
nictw przedsiębiorstw handlo 
wych. Wiedzą o tym kilka dni 
wcześniej. Można więc przygo 
tować się do przeprowadzenia 
przecen w punktach sprzeda­
ży. 

Przedstawiciele RSOP i 
WSS tłumaczyli zaniedbania 
na zielonym rynku przyczyna 
mi obiektywnymi. Była więc 
— według nich — trudna zi­
ma, na którą nie mieli wpły­
wu. Wiele upraw wymarzło. 
Miejscowi plantatorzy są tak­
że zniechęceni, bo warzywa 
w naszym województwie doj 
rzewają później i z tego po 
wodu uzyskują za nie niższe 
ceny, niż ich konkurenci z 
centralnych województw. Za­
opatrzenie naszego zielonego 
rynku zależy więc od warszaw 
skich „badylarzy". Tymczasem 
w ostatnich dniach nawiedzi 
ła nas „klęska słonecznej po 
gody" i są kłopoty z transpor 
tern. Bo np. pomidory kupowa 
ne jako pierwszy gatunek psu 
ją się w czasie przewozu i 
w magazynach są już w dru 
gim gatunku. Podkreślano 
też, że nie ma odpowiednich 
przechowalni. Właściwy obiekt 
zostanie wzniesiony dopiero 
w 1972 r. Brak także sklepów 
i personelu. Z konieczności za 
trudnią się do obsługi kios­
ków i straganów ajentów, 
którzy nie mają żadnego przy 
gotowania zawodowego. Brak 
personelu do dokonywania 
przecen. Słowem jest źle i nie 
zanosi się na poprawę. 

Trudności, o których mówi 
li handlowcy znamy od lat. 
Są one po prostu doskonałym 
parawanem zakrywającym 
braki i niedociągnięcia. Trud 
no zrozumieć, jaki mają zwią 
zek trudności obiektywne z 
robaczywym kalafiorem, gni-

W 

W czasie wn 
tcacji każda za 
bawa jest do­
bra... 

Fot. Andrzej 
Maślankiewicz 

Czv „Anna Mana" odnai&z e Bursztynowa Koniak 

F owemebezpieczeń?!wa motoryz jęij 

Kierowcy : marihuana 
Ostre przepisy drogowe zabrania 

jące już prawie na całym świecie 
używania kierowcom najmniej­
szych nawet ilości alkoholu spra­
wiają policji dostatecznie dużo 
trudności kontrolnych. Tymczasem 
pojawiają się jeszcze zupełnie no 
we kłopoty podobnego typu. Spra 
wiają je np. różne zażywane przez 
kierowców lekarstwa, a szczegól­
nie środki uspokajające i nasenne* 
które nawet na drugi dzień ograni 

Z technikq 
przez świat 

NAJTWARDSZA STAL 

Japończyk dr Nakamura uzy­
skał mowy stop stali o wytrzyma­
łości 250 kg na l mm kwadra­
towy. Znana dotychczas jako naj­
twardsza stal amerykańska, sto­
sowana do budowy samolotów od­
rzutowych, ma wytrzymałość 180 
kg na mm. 

KOMPUTERY NA WĘGRZECH 

W różnych dziedzinach gospo­
darki narodowej instaluje się o-
statnio na Węgrzech coraz wię­
cej elektronicznych maszyn cy­
frowych. Ostatno zakupiono w 
Anglii cztery duże elektronicznie 
imszyny cyirowe, wyprodukowa­
ne w firmie „Haney well". Jed­
na z nich zainstalowana będzie 
w Banku N-arouowym, dwie w in­
stytutach łączaiości i komuny^acj ;, 
jedna w handlu wV; wnętrzu ym. 
Jest to już następne poważniejsze 
zamówienie węgierskie aa ma­
szyny cyfrowe. Przed rokiem 
sprowadzono z Francji 11 ma­
szyn cyfrowych, które zainstalo­
wano przede wszystkim w prze­
myśl* 

czają zdolność prowadzenia samo­
chodu. A zupełnie już świeżym 
problemem są rozpowszechniające 
się wśród młodzieży niektór.yc i 
krajów tzw „niewinne" narkotyki 
jak np. marihuana. 

W związku z tyrn problemem u-
czeni uniwersytetu, stanu Waszyrtg 
ton w Seattle przeprowadzili ba­
dania porównawcze, po których 
doszli do niezbyt optymistycznego 
wniosku, że... ostatecznie lepiej 
już być znarkotyzowanym niż up: 
tym. 

Badania przeprowadzono na gru 
pie 38 ochotników, „doświadczo­
nych palaczy marihuany. W sta-
n.e umiarkowanego znarkotyzowa 
nia (dwa papierosy) poddano ich 
próbom na symulatorze, stosowa 
nym do szkolenia kierowców, wraz 
z* drugim zespołem ,,po małej 
wódce" oraz trzecią grupą kontrol 
ną. Analiza wyników wykazała, że 
palacze marihuany nadużywali 
wprawdzie pedału gazu, ale nie 
stawali się jeszcze w tym zakresie 
piratami drogowymi. Odróżniali 
się korzystnie od grupy alkoholi­
ków. 

Takie iispokajające wnioski wy­
dają się co najmniej kontrowersyj 
ne, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
jak bardzo na warunki bezpieczeń 
stwa na drodze wpływa już stan 
zdrowia kierowcy, zmęczenie, na 
pięcie psychiczne, nawet pogoda. 
Czy doprawdy narkotyczna euforia 
może pozostać bez wpływu? Prze 
cież zwolennicy alkoholu również 
twierdzą, i to nie bez pewnych 
podstaw, że w przypadki! zmęczę 
nia „jeden kieliszek" nie pogarsza 
a wręcz polepsza refleks i uwagę.. 

Z drugiej znów strony władze 
drogowe niechętnie godzą się nr 
mnożenie zakazów orzv  braku moż 
liwości sprawdzenia ich respekto 
wania Istna kwadratura samocho­
dowego kółka. (WiT-ARi 

sę. Czy to też są trudności o-
biektywne? Śledztwo w tej 
sprawie trwa. 

Poniedziałkową kontrolą ob 
jęto tylko punkty sprzedaży 
warzyw i owoców należące do 
RSOP i WSS. Ale nie będzie 
to akcja jednorazowa. W dal 
szym ciągu będą kontrolowa­
ne sklepy, kioski i stragany. 
Zapowiedziano także kolejne 
kontrole wyżywienia w ośrod 
kach wczasowo-wypoczynko-
wych, na obozach i koloniach 
letnich oraz w szpitalach. Pla 
nuje się także kontrole u pry 
watnych sprzedawców owo­
ców i warzyw oraz w maga­
zynach. 

Organizatorzy tej akcji 
zwracają się z apelem do kon 
sumentów, aby w swoim, do­
brze rozumianym interesie o 
nadużyciach natychmiast za­
wiadamiali PIH lub miejskie 
czy też powiatowe komendy 
milicji. 

Problem zaopatrzenia w wa 
rzywa i owoce jest szczegól­
nie istotny właśnie teraz, w 
okresie sezonu. Należałoby 
więc przeprowadzić podobrte 
kontrole w innych powiatach 
naszego województwa a głów­
nie w ośrodkach nadmorskich. 

ANTONI KIEŁCZEWSKI 

a  -Obielonego-

NOTESU 
m T OBILITACJA — sio-
I TOk I wo to już dziś rzadko 
i ̂  j używane oznaczało 
I mi nadanie komuś szla-

chectwa, W tym zna­
czeniu przestało już 

być przydatne. Sądzę jednak, 
że można nim określić rów* 
nież nadanie mlodem.u czło­
wiekowi tytułu gospodarza i 
uznanie go gospodarzem przez 
wieś. Wiemy przecież, że sa­
mo przejęcie ojcowskiego go­
spodarstwo. nie jest jeszcze w 
odczuciu wiejskiej społeczno­
ści. wystarczającym argumen­
tem uzasadniającym prawo 
do tego tytułu. Nawet- jeśli 
młody chłopak ma w kiesze­
ni świadectwo szkoły rolni­
czej. Tytuł ten, miano gospo­
darza, uyraz z prawem. decy­
dowania o społecznym życiu 
wsi, nadają jej mieszkańcy 
dopiero v>tedy i tym, którzy 
swymi wynikami w volu i w 
zagrodzie, swą rozwagą udo­
wodnią, że w niczym nie 
ustępują bogatym w doświad 
rżenia życiowe rolnikom. Jest 
to proces długotrwały, które­
go nie można rozstrzygnąć ad 
ministracyjnym aktem, tak sa 
mo jak nie można jedynie 
urzędowym, np. szkolnym 
świadectwem nadać komuś ty 
tułu dojrzałego i mądrego 
człowieka. 

Z rozlicznych jednak wzglę 
dów, tak gospodarczych jak 
i społecznych, zależy nam by 
przyśpieszyć nobilitowanie na 
gospodarzy młodych, odpo­
wiednio wykształconych rolni 
ków. Leży to bowiem, zarów-
no w interesie tych młodych, 
gdyż zyskują prawo, nie tyl­
ko pisane, współdecydowania 
o wszelkich sprawach wsi, jak 
też i całej społeczności wiej­
skiej, która viraz z uznaniem 
zaczyna ich naśladować, przej 
rnować sposoby nowoczesnego 
gospod arotiTania i wzorce my 
Henia, którego horyzontów 
nie ogranicza jedynie i wy­
łącznie interes włamej zagro­
d y  

WŚRÓD hipotez co do 
miejsca ukrycia słynnej 
Bursztynowej Komnaty 

— arcydzieła zrabowanego 
przez hitlerowców spod oblę­
żonego Leningradu i przewie 
zionego do Królewca, gdzie 
wszelki ślad po niej zaginął 
— pozostaje jedna dotychczas 
jeszcze nie sprawdzona. 

Przypuszcza się, że Burszty 
nowa Komnata znajduje się 
na którymś z zatopionych w 
pierwszych miesiącach 1945 ro 
ku statków, wywożących do 
Pzeszy niemieckich dostojni­
ków i zrabowane przez nich 
dobra. Jak donosi „Tygodnik 
Morski" , chodzą słuchy, że 
Bursztynowa Komnata zapako 
wana w wodoszczelne skrzy­
nie, może znajdować się we 
wnętrzu statku „Gustlof". Ta 
hitlerowska duża jednostka zo 
stała storpedowana przez ra­
dziecki okręt podwodny w 
chwili, gdy przedzierała się z 
Gdyni na Zachód, wywożąc 
kilka tysięcy hitlerowskich 
dygnitarzy z b. Prus Wschod­
nich, Gdańska oraz Gdyni. 
„Gustlof" leży na głębokości 
poniżej 65 metrów między Ro 
zewiem a Łebą, w odległości 
około 20 mil morskich od 
brzegu. 

Nurkowie Polskiego Ratow-
•••«—MIII1 Uhl lllllll li •Uli IMHII'i 

Tego to właśnie zadania 
podjął się Związek Młodzieży 
Wiejskiej. Realizując je od 
lat, wytrwale i z coraz więk­
szym powodzeniem. Sięga bo 
wiem po coraz to nowe i sku 
teczniejsze formy. Do niedaw 
na ograniczano się w tej mie 
rze przede wszyśtkijri do pro­
wadzenia i opiekowania si? 
zespołami „Przysposobienia 
Rolniczego", oraz organizowa 
nia olimpiad yńedzy rolniczejś  

Olimpiad, w trakcie których 
młodsi chłopcy i dziewczęta 
mogli prezentować swą wie­
dzę i zawodowe przygotowa­
nie do pracy w rolnictwie. 
Był to jednak dopiero począ­
tek w dziele przyspieszania 
procesu nobilitacji. Książko-

nictwa Okrętowego dotarli 
swego czasu do wraku „Gust-
lofa", nie mieli jednak tech 
nicznych możliwości spenetro 
wania wnętrza trzech części, 
na jakie rozpadł się kadłub 
jednostki po wybuchach tor­
ped. Nurkowie stwierdzili, że 
ktoś był już przed nimi na 
statku. Świadczy o tym otwór 
wypalony w pokładzie w miej 
scu, gdzie znajdowała się naj 

Tajemnica 
wraku 

.. Gustlof" 
prawdopodobniej okrętowa ka 
sa pancerna. Czy próba pene­
trowania statku przez tajem­
niczych nurków potwierdza 
przypuszczenie, że „Gustlof" 
wiózł w swych ładowniach 
skarby? Czy o tajemnicy wra 
ku wie ktoś coś bardziej" kon 
kretnego? 

Szansę odpowiedzi na te py 
tania wiąże się na wybrzeżu 
z udanymi eksperymentami 

zbóż osiągane przez młodych 
rolników stały się w tych 
wsiach tematem rozmów i są 
siedzkich pogwarek. To nic, 
że w niektórych wsiach nie­
zbyt sumiennie potraktowano 
zadanie wybrania najlepszego 
kandydata. Szczegółowa lu­
stracja wytypowanych gospo­
darstw przeprowadzona przez 
komisje konkursowe była 
jeszcze jednym momentem, 
zmuszającym do rzetelnej oce 
ny poziomu gospodarowania. 
Wyłonienie w naszym woje­
wództwie 11 mistrzów powia­
towych, nadanie tytułu „Mło­
dego mistrza plonów" woje­
wództwa koszalińskiego EUGE 
NIUSZOW1 WIESIOŁKOWI 
z Leżenicy pow. Wałcz, a ty-

Nobilitacja 
gospodarzy 

v?a wiedza i doświadczenie 
zdobyte na poletkach konkur 
sowyrh to jeszcze za mało, by 
w odczuciu wsi zasłużyć na 
miano gospodarza. I dlatego 
też w roku ubiegłym, z inicja 
tywy Zarządu Głównego 
ZMW i redakcji „Nowa 
Wieś" przepro-wadzono ogólno 
polski konkurs o tytuł ,,Mło­
dego Mistrza Plonów". W kon 
kursie tym mogli brać udział 
młodzi rolnicy do 35 roku ży­
cia, którzy uzyskiwali wyższe 
plony, niż przeciętne w ich 
wsi. Szczególnie istotnym mo 
mentem było zgłaszanie kan­
dydatów przez koła ZMW i 
kółka rolnicze. 

W woj. koszalińskim, o 
tytuł „Młodego mistrza plo-
nówą ubiegało się 260 rolni­
ków unjtypowanych przez ko­
ła ZMW i kółka rolnicze. 
Chcę podkreślić, że w 260 
wsiach (ze wsi można było 
zgłosić tylko jednego kandy­
data) otibyły się bardziej lub 
mniej powszechne, publiczne 
dyskusje ocenia jące poziom i 
sposobu gospodarowania. I w 
ten właśnie sposób plony 

tuły wicemistrzów: Mariano­
wi Piwińskiemu z Bukowa 
Człuchowskiego i StanisłaIIXJ-
wi Chodorowskiemu ze wsi 
Czarne Wielkie pow. Szczeci 
nek — było finałem tego cie­
kawego konkursu. 

W tym roku koszalińscy 
działacze ZMW po dysku­
sjach z przedstawicielami licz 
nych instytucji rolniczych i 
wiejskich organizacji społecz 
nych postanowili kontynuo­
wać w naszym województwie 
(w kraju kemkurs vó poprzed­
niej formie nie będzie prowa 
dzony) konkurs, w dość znacz 
nie zmienionej formie. Ogło­
szono mianowicie konkurs o 
tytuł „MŁODEGO MISTRZA 
GOSPODARNOŚCI roku 1969" 
który praoadzony będzie io 
dwu oddzielnych grupach: 
młodych rolników indywidual 
nych oraz młodych dyrekto­
rów PGR. Działacze ZMW 
doszli do wniosku, że przecież 
nie sposób poddawać osądowi 
wsi jedynie plony zbóż ociąga 
ve przez młodych rolników. 
Chodzi.,im bouńem o ocenę 
całokształtu gospodarowanie 

polskich akwanautów — An­
toniego Dębskiego i Jerzego 
Kulińskiego, którzy są płetwo 
nurkami klubu „Posejdon" i 
nurka z Polskiego Ratownic­
twa Okrętowego — Bogdana 
Bełdowskiego. Głośny był u-
biegłoroczny wyczyn tych ak 
wanautów, gdy przebywali 
przez tydzień na głębokości 
40 metrów w podwodnej kabi 
nie „Meduza II". Obecnie ak-
wanauci zbudowali domek pod 
wodny nazwany „Anna Ma­
ria", który ma 1,5 metra śred 
nicy. Kulista kabina ma być 
opuszczona na linie ze stat­
ku na głębokość 118 metrów, 
w odległości 15 mil morskich 
na północny wschód od Helu. 
„Anna Maria" przez 111 go­
dzin — łącznie z czasem prze­
znaczonym na zanurzenie i 
wynurzenie — będzie domem 
mieszkalnym akwanautów. Ma 
ją oni zabrać ze sobą kame­
rę filmową, pobrać próbki mi 
nerałów z dna na głębokości 
120 metrów oraz obserwować 
pracę organizmu w tak nieco­
dziennych warunkach. 

Jeśli eksperyment się powie 
dzie, możliwe stanie się rów 
nież dotarcie akwanautów do 
wraku „Gustlofa" i dokładne 
zbadanie jego wnętrza. 

(WiT-AR) 

i postawy społecznej kandy­
datów, którzy zdobyć mają 
tytuły mistrzów gospodarno­
ści gromady, powiatu i woje­
wództwa. 1 dlatego też zgła­
szani przez koła ZMW i kół­
ka rolnicze kandydaci muszą 
się legitymować wyższym po 
ziomem gospodarowania od 
przeciętnego w gromadzie, po 
iciecie czy województwie. 
Oceniać się będzie wysokość 
plonów, poziom hodowli, no­
woczesność gospodarstwa, 
stan i urządzenia budynków 
mieszkalnych i gospodarczych 
higienę i estetykę zagród, 
przygotowanie zawodowe i 
formy jego doskonalenia. O 
przyznaniu tytułu „Młodego 
Mistrza Gospodarności" decy 
dować będą tak sposoby upra 
wy ziemi jak też prowadze­
nie hodowli, system finanso­
wania gospodarstwa, wyso­
kość i wielkość produkcji to­
warowej, czyli tego wszyst­
kiego co gospodarstwo sprze­
daje państwu, jak również 
stopień społecznego zaangażo 
wania młodych rolników. Sło 
toem zgłaszający kandydatów 
muszą bardzo 1 oszechstrannie 
ocenić ich sukcesy i wszyst­
kie zalety. Pierioszej weryfi­
kacji dokonają komisje rolne 
gromadzkich rad narodowych 
przy współudziale przedstawi 
cieli komitetów gromadzkich 
PZPR, ZSL, ZMW. A ^ zatem 
tytuły młodych mistrzów gro 
mady przyznawać będzie już 
nie tylko sama młodzież ale 
również przedstawiciele star­
czego społeczeństwa wsi. Po­
dobnie będzie przeprowadza­
na ocena w skali powiatu i 
loojewództwa. Nie ulega więc 
wątpliwości, że przyznanie 
tych tytułów będzie jedno­
znaczne z nobilitowaniem 
przez opinię społeczną wsi 
młodych rolników na gospo­
darzy, że konkurs ten będzie 
dobra formą uczenia młodych 
odioiecznej chłopskiej staran­
ności i gospodarności, a któ­
rą — jak pisał w 1962 roku w 
jednym z reportaży Julian Ka 
walec — „trzeba ratować, bo 
teraz bardzo by się przyda­
ła"^ 

JOZEF KIEŁB 
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schemat lądowania pojazdu księżycowego lm na srebrnym uiobie 
(C Al?' — Ftiotofax 

Pól setki sfrzałów 
w Księżyc 

Amerykański statek kosmiczny „Apollo-11" był pięć­
dziesiątym z kolei obiektem wysianym z Ziemi w stro­
nę Srebrnego Globu. Oto w kolejności chronologicznej 
wszystkie „strzały księżycowe" dokonane w ciągu 11 lat 
— tyle bowiem trwa już szturm na tajemnice najbliższe­
go nam globu. 

Szturm ten zapoczątkowała w roku 1958 s>eria „Pionie-
rów" amerykańskich. W 1959 roku ZSRR wysłał serię 
„Łunników". Lata 1960—T962 upłynęły pod znakiem ame­
rykańskich „Pionierów" i „Rangerów" (od I do V). 

W 1963 roku radziecka „Łuna-4" zapoczątkowała nową 
serię zautomatyzowanych badaczy Księżyca. Na Kongre­
sie Astronautycznym — 1964 demonstrowane byty jej 
osiągnięcia, jak i nowa seria amerykańskich „Range­
rów" (specjalny film pokazał wówczas jak jeden, z nich 
przekazując do ostatniej chwili zdjęcia Księżyca, rozbił 
się „samobójczo" o jego powierzchnię). 

Szczególnie bogaty w wydarzenia lunearne był rok 
1965. Kolejno startowały wówczas> amerykańskie „Rangę-
ry" oraz radzieckie „Łuny — 5 i 6". W „rodzinie" zauto­
matyzowanych badaczy Księżyca pojawiła się wówczas 
nowość: radziecka „Sonda" przeznaczona już do bezpo­
średnich badań Księżyca. Po niej znowu startowały 
„l uny — 7 i 8". 

Rok 1966 przyniósł sukcesy „Ksieżycowej Piątki" — 
czyli „Łun" oznaczonych numerami 9, 10, 11, 12 i 13. Od­
były swe loty „Surveyory" dołączyły sie nowe obiekty 
amerykańskie: „Exvlorer" i „Lunar Orbiter" — owe 
„Oczy wokół Księżyca" — jak nazwano „Orbitery*' — 
skartowały jeszcze trzykrotnie w 1967 roku, badając oto­
czenie Srebrnego Globu. 

Rok 1968 przyniósł noicą serię księżycowych obiektów 
radzieckich — udoskonaloną „Łunę-14" oraz dwie „Son­
dy — 5 i 6". Ostatnia — jak dotąd — w tej rodzinie 
„Łuna-15" przerrrowadza obecnie badania Księżyca. 

Pod koniec ub. roku w ramach realizacji księżycowego 
programu „Apollo" odbyła się „gwiazdka" trzech kosmo­
nautów na ksieżycowej orbicie. W roku bieżącym lot 
,Apollo-10" i obecnie lot „Apollo-11" stanowią próby 
bezpośredniej penetracji Księżyca. 

'o powrocie załogi „Ap 3112-11* 

z AŁÓŻMY nawet, ii na Księżycu ni.e istnieją wy­
kształcone struktury materii ożywionej, że nie ma 
tam bakterii i wirusów. Czy oznacza to, że wraz z po 
wrotem kosmonautów, nic nie zagraża ziemskiemu 
środowisku? Otóż z jednym faktem musimy się li­
czyć: trwające od miliardów lat procesy chemiczno-

•biologiczne mogły doprowadzić do uformowania się w Kos-

ty będzie jako pożywka roslm wod Kosmonauci ZOStaU do tych 
nych, wstrzykiwany w tkanki nie nnmip(!-p7p |i nrzewiezieni których zwierząt' ryb, ssaków oraz pomieszczeń przewiezieni 
owadów szybko się rozmnażają- kabinie Kwarantannowej 
cych. zastrzyk z filtratu dostaną najpierw lotniskowcem do por 

SA1SSSS a«ycPh ttt W USA, a nastanie samo 
myszy będzie następnie wstrzyki- lotem, który wylądował W 
wany myszom drugiej generacji. Houston, Tam, również naj-

Uczyni się wszystko co moż- krótszą drogą, przejdą do kom 
li we, by wykryć ewentualne pieksu laboratoryjnego, 
zagrożenia biologiczne. I do- odizolowanie tego komplek-
piero wtedy księżycowe próbki su Qd śwjata jest _ w gra_ 

mosie substancji o różnych strukturach. Substancje takie, rozesłane zostaną do laborato njcach obecnych możliwości — 
przeniesione na nasz glob, stwarzają niebezpieczeństwo toriów na całym świecie, aby cajkawite. Wodę po użyciu des 
niszczycielskich zaburzeń w przemianie materii życia ziems- przejść tam badania wielo 
kiego. Mechanizm tych zaburzeń da się porównać np. z dzia- stronne. 
łaniem penicyliny, która uniemożliwia rozmnażanie się bak­
terii. 

Nic też dziwnego, że prog­
ram powrotu z pierwszej po­
dróży człowieka na Księżyc 
przewidział szczegółowo opra­
cowane środki zabezpieczające 
Chodzi tu zarówno o próbki 
księżycowej „ziemi", które bę­
dą badane w 144 laboratoriach 
rozsianych po całym świecie, 
jak i o dwóch kosmonautów, 
którzy wyszli na powierzchnię 
Srebrnego Globu. 

OD MOMENTU 
WODOWANIA 

zom biologicznym, mającym 
na celu wykrycie ewentual­
nych zagrożeń. 

Tygodnie księżycowej 
kwarantanny 

I TYM RAZEM — 
ZDECYDUJĄ MYSZY 

tyluje się i znowu wprowadza 
do obiegu, co tworzy cykl zam 
knięty. Powietrze w labora­
torium ma ciśnienie słabsze 
niż ciśnienie zewnętrzne, aby 

_ , . , _ . ... , . w razie uszkodzenia lub pęk-
JaKie środki profilaktyczne PięCja szyby, powietrze to nie 

podejmuje się wobec kosmo- przenjknęło poza mury. Spala 
się każdy, najmniejszy nawet, 
odpadek. 

Jeżeli w ciągu trzech tygod 
ni nie pojawi się żaden objaw 
chorobowy, jeżeli stosowane a 
nalizy wykażą, że ziemia Księ­
życa nie zawiera elementów 
niebezpiecznych dla życia na 
Ziemi — kosmonauci odzyska 
ją „wolność". Czy wszystko to 
daje pełną gwarancję bezpie­
czeństwa? Miejmy nadzieję, 
że tak — że księżycowa przy-

świata. 

Zanim to jednak nastąpi, wy- nautów? Dla ich przyjęcia 
ner^ jUtatrzeP&^iem skonstruowano kompleks po-
księżycowym. Naświetlone będą mieszczen laboratoryjnych, na 
promieniami nadfioletowymi, kąpa powierzchni 3.500 m kw., O zdu 

* ne w kwasacbf obmywane wodą des mipwsiapo DfimYsłowych roz-

bvTv°nobiekrSanpy^w^Ureltaowa wiązaniach. W kompleksie goda człowieka niczym nie za-
oyiy pooieiane wystereuzuv\d na do pomieszczenia, gdzie panuje tym może W ciągu wielu ty- grozi naszemu globowi. 
nymi szczypcami, które Kos- próżnia otworzenie pojemników g0cjni żyć kilkudziesięciu lu-
monauci aż do momentu lądo nastąpi poprzez mur z pomocą s połkowifpi iznlaeii od onrar mł tWlT-ARl wnnia nr7^bnwvwali w nar/Y sztucznych „dłoni" — takich jakie azi W caiKOWltej IZOiacji oa ©prac. m.J. IW1I-AKJ w unia pr^ecno wywaii w nacz} S!jj;  gtosuje przy manipulowaniu 
niu prozniowym. Wykluczoao substancjami radioaktywnymi. 
więc inne niebezpieczeństwo Jedna część próbek powędruje — 

„ i „ • i iry > z zachowaniem wielu zabezpieczeń zakazenia Księżyca mikrj- _ do prac0wni analiz fizycznych 
bami ziemskimi. Z koiei prob- (badanie radioaktywności i zawar-
ki włożono do dwóch pojemni tości gazów spektografia), Drugą 
ków, z których usunięte było. d°oJ« 
powietrze, Zaraz PO zwodowa cie, pracownie te sa całkowicie 
niu dwa pojemniki, każdy W odizolowane od innych pomiesz-
innym samolocie, przewieziono czen laboratorium. 
Hr> Mnnctnn rlr» ^nprialnpffo la Analizy biologiczne sięgną po do iiouston, ao specjalnego ta wszystkie możliwości obserwacji 
boratorium. Tam mają przejść bezpośredniej. Wycinek księżyco-
co najmniej 30-dniową kwa- weJ próbki po doprowadzeniu do 
rantannę, podczas której pod- poddani od^ów^, 
dane będą pierwszym anali- Uzyskany w ten sposób filtrat uży 

Go zanotował sejsmograf? 
Amstrong, Aldrin, Collins bliższych 3 dni. Prezydent 

rozpoczęli 3-tygodniową kwa Nixon i kierownicy programu 
,Apollo' rantannę. Zakończyła się 

pierwsza historyczna podróż nautami jedynie 
człowieka na Księżyc. Prze- fon. 
bieg manewru wodowania był 
zgodny z planem, z tym je­
dynie, że kabina opadła na 

rozmawiali z kosmo 
przez tele-

NASA ogłosiła komunikat, 
że ustawiona na Księżycu 
s-tacja sejsmograficzna prze­

wody oceanu w odległości kazała pierwszy zapis drgań 
ponad 16 km od okrętu. Na powierzchni Księżyca. Eksper 
pomoc wyruszyły natych- ci nie wiedzą jednak, czy 
miast helikoptery, za którymi drgania te są wynikiem ru-
podążył lotniskowiec „Hor- chów zachodzących w głębi 
net". Procedura przewiezienia Globu, czy też jest to zapis 
kosmonautów z kabiny na po upadku meteorytu. W tym 
kład „Horneta" przedłużyła przypadku — zdaniem eksper 
się jednak do ponad godziny, tów — musiało to być ciało 

Kosmonauci natychmiast po o masie co najmniej 10 ton. 
(wodowaniu zostali możliwie Ogłoszono również, że nie 
maksymalnie odseparowani udało się jeszcze uzyskać od-
od otoczenia. Zaraz po wyj- bicia promieni laserowych 
ściu z kabiny „Apollo" włoży wysyłanych- z Ziemi, w kie-
li specjalne skafandry, a na runku domniemanego miejsca 
głowry naciągnęli maski z po- laserowego lustra, Eksperci 
chłaniaczami wydychanego mają nadzieję, że uda się u-
przez nich powietrza. W tym stalić dokładne miejsce lądo-
stroju przebywali aż do chwi wania kosmonautów na Księ 
li wejścia do specjalnego po- życu po wywołaniu filmów i 
jemnika na pokładzie lotnis- zdjęć, zrobionych przez Arm-
kowca. Pojemnik ten będzie stronga i Aldrina. 

tdla nich domem na okres naj (WiT-AR) 

Uczeni radzieccy 
0 ekspedycji „Apollo-11" 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNICZEJ 

W MOSKWIE) 

Na łamach „Prawdy" wystąpił nie pomoże ona odpowiedzieć na 
wiceprezes Akademii Nauk ZSRR, pytanie dotyczące ruchów skorupy 
prof A. Winogradow. Oświadczył Księżyca. Jeśliby ruchy ujawniły 
on, że uczeni radzieccy bardzo się, można by przypuszczać, że 
wysoiko oceniają amerykańską wy procesy tektoniczne i wulkanicz-
prawę na Księżyc. Podkreślając że ne na Księżycu nie wygasły że 

,^Apollo-ll i wszystkie jego urząaze zachodzą one nadal. To z kolei 
nia wytrzymały bardzo ostrą pró prowadziłoby do daleko idą-
bę, profesor Winogradow mówi: cych wniosków". 
,,Nie można nie podziwiać męstwa w wywiadzie dla „Izwiestii" i 
1 panowania nad sobą kosmonau- telewizji Konstanty Feoktistow#|kos 
tów, którzy tak śmiało spotkali momauta, doktor nauk technicz-
się z Nieznanym. Oni pierwsi do- nych, podkreśla że załoga Apollo-
konali lądowania w księżycowym li dokonała szeregu manewrów i 
aparacie na powierzchni naszego prac których nie można było 
naturalnego satelity" przedtem przećwiczyć ani w wa 

„Nie mniej skomplikowanym i runkach na Ziemi, ani podczas ło­
nowym problemem — mówi pro- tQw doświadczalnych na orbitach 
fesor — był start kabiny z Księ okołoziemskiej i okołoksiężyeowej. 
życa i połączenie się jej ze stat- „Cieszymy się z sukcesów amery 
kiem, który pozostał na orbicie", fańskich kosmonautów, którzy wy 

_ . . . lądowali na Księżycu — mówi K. 
Czego spodziewa się nauka po j^oktlstow. - Jest to spełnienie 
litaniach ksiezvc.owei materii, kta ^ badaniach księżycowej materii, któ 

rej próbki dostarczyli kosmonauci 
na Ziemię?. 

Z wypowiedzi prof , W i no grado­
wa wynika, że uczeni liczą ii będą 
mogli wyjaśnić sposób tworzenia 
się materii, która zalega powierz 
chnię Księżyca. Czy pochodzenie 
jej ma charakter wulkaniczny, 
czy też jakiś inny, np. meteoryto 

marzeń wielu, wielu ludzi' 
Członek Akademii Nauk ZSRR, 

prof. Błagonrawow, w wypowie­
dzi radiowej oświadczył, że dosko 
nałe opanowanie bardzo skompliko 
wanych manewrów, jakich doko­
nali Amerykanie w czasie lotu«*A-
pollo-li,f otwiera nowe, szerokie 
możliwości w badaniu planet sys­
temu słonecznego Profesor Błagon 

wy Duże zainteresowanie budzi rawow mówi, że podobnych badań 
stopień naturalnej radioaktywnoś­
ci minerałów Księżyca i radioak 
tywności powstałej pod wpływem 
reakcji jądrowych, promieniowa­
nia kosmicznego. 

Badania próbek księżycowej ma 
terii mogą rzucić nowe światło 
na pochodzenie Księżyca, a to z 
kolei ma niezmiernie ważne zna 
czenie dla zrozumienia, w jaki 
sposób tworzyły się planety ukła 
du s"ło««?cz.nesto 

Profesor Winogradow rwraca u-
wr "e r*'1 z"T.zdla b-d-»ń kos 
micznych apa-atury. którą Arm-

strrangowi i Aldrinowi udało się 
zainstalować na Księżycu, zwłasz 
cza sejsmografu. „Prawdopodob-

W loboratoriach na całym św'ec !e czy składniki te rzeczywiście 
znajdowały się w meteorytach, 

Kilkadziesiąt kilogramów ma 
terii Księżyca — gleby i ka­
mieni, które zebrali kosmonau 
ci, mają być dla dokładnego 
zbadania rozesłane do wielu 
laboratoriów na świecie. Księ­
życowy „przydział" przypad­
nie także Francji» Czasopismo 
francuskie „Nauka i Zycie" 
opublikowało rozmowę z prof. 
JEAN ORCELEM, specjalistą 
do badań meteorytów, prowa­
dzą pod umownym hasłem: Co 
zrobię z moim kawałkiem Ks>ę 
życa? Poniżej publikujemy 
główne tezy wypowiedzi fran­
cuskiego uczonego: 

N 
AJPIERW pewne za­
strzeżenie. Kosmona­
uci nie oddalili się od 
pojazdu księżycowego. 
Zbierali próbki trochę 
na „los szczęścia" — 

po prostu te, które były naj-
hliżej Oczywiście, wpłynie to 
a/ ograniczający sposób na póż 

niejsze wysnuwanie wniosków, 
dotyczących całości powierz­
chni Księżyca. Niemniej to 
pierwsze, bezpośrednie spotka 
nie z materią innego ciała nie 
'oleskiego ma dla badań nau­
kowych znaczenie przełomowe. 

Czego spodziewamy się po 
tych badaniach? Trzeba tu na 

do których jeszcze nie jesteś 
my w stanie dotrzeć. 

"H""" — Oczywiście, będziemy szu- zanim spadły na nasz glob, 
życowej jest stara. Prawdopo nitów. Jest szczególnie cieką- kać zarodków życia, które — c2,y pojawiły się w nich z 
dobnie można ją porównać do we, czy natrafimy na ślady me jeżeli istnieją — będą zapewne chwilą zetknięcia się z Ziemią, 
skorupy naszej Ziemi z okre- teorytów zawierających weglo skrajnie prymitywne: zakłada Gdyby w próbkach księżyeo 
su, zanim jeszcze procesy ero wodory. Rozwiną się następnie my przecież, że na powierz- wych, które otrzymamy w cał 
zji i osadzania, związane z o- badania struktury i składu mi chni Księżyca nie rna wody. kowiiym odizolowaniu* od śro 
biegiem wody, nie ukształtowa neralogicznego próbek. Wszy- Gdyby jednak zdarzały się tam dowiska ziemskiego, odszu-
ły dużo późniejszej rzeźby po stko to pozwoli zapewne na wybuchy gazów wulkanicz- kano meteoryty z zawartoś­

cią węglowodorów — wyniki 
badań nad nim miałyby war­
tość bezdyskusyjną. Tak więc 
rysują się możliwości odkrycia 
prymitywnych śladów po­
wstawania życia. Ale nawet je 
żeli do takich odkryć nie doj 
dzie, już sam fakt obecności na 
Księżycu mateiii węglowej — 
jeżeli ona tam rzeczywiście 
się znajduje — miałby istotne 
znaczenie. Wskazywałby na 
istnienie w środowisku księży 
cowym warunków sprzyjają­
cych ewentualnemu pojawie­
niu się życia. 

Oczywiście, nie można zbyt 

mogłyby dokonać również automa 
ty, niemniej jednak w dalszych ba 
daniach kosmicznych udział czło­
wieka będzie, konieczny. 

D. POPRZECZKO 

wierzchnio we j, która maskuje zweryfikowanie hipotez o po w nych — możliwe, że dawałyby 
geografię pierwotną. A więc staniu Księżyca. Warto przy- trochę wody. Istnieje więc 
na podstawie badań próbek pomnieć, iż ^iedna z nich zakła możliwość odnalezienia mine-
księżycowych będziemy mogli da, że Księżyc, jak Ziemia, rałów uwodnionych, które zna 
dowiedzieć się o genezie nasze powstał z zagęszczającego się my na Ziemi, jak na przykład 
go globu. między/gwiezdnego pyłu i ga- uwodnione krzemiany magne 

Co zrobię z moim kawałkiem Księżyca ? 
- mówi prof- Jean Orcel 

Przekonamy się też, czy ol- zów; druga zaś głosi, że Sreb- zu, spotykane też w meteory-
brzymie kratery na Księżycu rny Glob jest cząstką Ziemi, tach. 
powstały w wyniku uderzeń od której w pewnym momen-
meteorytów-gigantów, czy też 
są tam również kratery pocho 
dzenia wulkanicznego. JjeżeH 
znajdziemy fragmenty meteo­
rytów, porównamy, w jakiej 
mierze są one podobne do 
tych, które spadają na Ziemię. 

początek wyjaśnić fakt o zna- Będziemy szukali istnieni 
czeniu zasadniczym: zewnętrz­
na warstwa powierzchni księ-

obok skał zasadowych (jak ba- , głębokości 20 40 km ^ "iaiCiW 

zalty), skał kwaśnych typu gra a ' jak np. cukry. Wynikły spory, 

cie się oderwał. 
Jest prawdopodobne, że od­

najdziemy w próbkach wiel­
kie podobieństwa do starych, 
kwaśnych skał ziemskich. To 
zaś może nam dostarczyć wie 
le cennych wiadomości o wa­
runkach skorupy naszego glo 

Jeżeli więc w próbkach księ wie]e spodziewać się po bada-
życowych znajdą się cząstki niach stosunkowo niewielkiej 
meteorytów z zawartością wę- ilości próbek, żebranych ra-
glowodorów, kwestia obecno- czej w sposób przypadkowy, 
ści organizmów żywych stanie Ale wielka, naukowa przygó-
się bardziej realna. Na Ziemi bezpośredniego poznania 
odnaleziono dotychczas niewie Księżyca już się" rozpoczęła, 
le takich meteorytów — odkry 
to w nich węglowodory, a tak (oprać. m. j.) 
że ślady materii organicznej 

(WiT-AR) 

Księżycowe prónki 
zawierają wadą? 
Wszystko to, co zebrali* zobaczy 

n, przeżyli, sfotografowali i przy­
wieźli na Ziemię Armstrong i Al 
drin z powierzchni Księżyca, jest 
materiałem tak nowatorskim i ol­
brzymim, że będzie on przedmio 
tem badań i analiz przez szere4 
miesięcy, o ile nie lat ( * 

Szczególnie interesująco, jeśli 
nic wręcz sensacyjnie zapowiadają 
się próbki gleby księżycowej po­
branej z głębokości około 30 cm 
Pobrano je wbijając w glebę księ 
ayoową małe pojemniki o kształ­
cie rur. Przy wbijaniu pojemniki 
te zapełniały się warstwami gleby 
przez które przechodziły. 

Przez pierwsze centymetry po­
jemnik wchodził be* oporu. Na 
głębokości 5—7 centymetrów na­
potkał silny opór gleby» Potem 
znowu opór stał się mniejszy, a 
zwartość gruntu tak mała, że drą 
żek pojemnika nie utrzymywał 
się sam w pozycji pionowej* Po 
brany materiał był zbity i 'miał 
kolor ciemniejszy niż powierzch­
nia Księżyca. Sprawiał wrażenie, 
że jest przesiąknięty wilgocią. Od 
krycie zapasów zamarzniętej wo 
dy na powierzchni Księżyca było 
by sensacyjnym odkryciem nauko­
wym o ogromnym znaczeniu dla 
przyszłego rozwoju badań księży 
cowej powierzchni. 

Kosmonauci przywieźli n soba 
23 kg próbek gleby Księżyca I 
kilka tysięcy różnego rodzaju 
zdjęć kolorowych. (WiT-AR) 

Ze świata techniki 
NOWE FILTRY 

Jedna z zachodnich f!rm produ 
kujących papierosy wprowadza 
filtr ponoć skutecznie zwalczający 
szkodliwe działanie dymu tytonio 
wego. Składa się on z kawałka gąb 
ki pofuretanowel, na której zos­
tał osadzony krzemian magnezowo* 
"glinowy ' Obydwa elementy filtru 
eliminują znaczną cześć smół i ni 
kotyny na drodze mechanicznej, a 
kTzemian magnezowo-glinowy tak 
że na drodze fizyko-chemicznej. 
Smak dymu nie ulega przy tqrat 
prawie źa4n.vat zmianom. 



DOPIERO 10 PROC. 

Z każdym rokiem gminne 
spółdzielnie odbierają % za­
gród chłopskich coraz więcej 
zboża własnym transportem. 
W 1967 roku, pierwszym ro­
ku odbierania tzw. trzytonó-
wek, geesy przewiozły z za­
gród chłopskich do magazy­
nów własnych i PZZ 85 tys. 
ton zbóż. Od sierpnia do gru 
dnia 1968 r. obsłużono w ten 
sposób już 61.327 rolników od 
bierając od nich 265.118 ton 
zboża. Równało się to prawie 
10 proc. ogół?- zakupionego w 
tym czasie przez geesy zboża 
od gospodarstw indywidual­
nych. Najwięcej zboża skupi­
ły w ten sposób geesy woje­
wództw: gdańskiego — 18,1 
proc, koszalińskiego — 18 
proc. i szczecińskiego — 15,9 
proc. Szacuje się, że ze zbio­
rów tegorocznych rolnicy zgło 
szą do bezpośredniego odbio­
ru ok. 500 tys. ton zbóż. 

2 MLN SZT. BYDŁA 

We wstępnych założeniach 
przyszłej pięciolatki ustalono, 
że państwowe gospodarstwa 
rolne szczególnie szybko roz­
wijać będą hodowlę bydła. 
Zakłada się, że w 1975 roku 
gospodarstwa te posiadać bę­
dą 2 min sztuk bydła. W ten 
sposób obsada bydła zwięk­
szy się z obecnych 54,7 do 
71,3 szt. na 100 ha. Niemniej 
ważnym zadaniem pegeerów, 
będzie zwiększenie ich udzia­
łu w dostau>ach żywca 
wieprzowego. Pogłowie trzo­
dy wzrosnąć ma do 1 min 
sztuk w 1975 roku, zaś dosta-
wy żywca wieprzowego o 57 
tys. ton. Będą więc one wyż­
sze od dotychczasowych o 83 
proc. 

TYLKO JEDNA PIĄTA 

Z dość ostrożnych szacunków 
wynika, że zaledwie 1/5 młodzieży 
podejmującej pracę w rolnictwie 
posiada zasadnicze przygotowanie 
rolnicze. Gdyby założyć, że wszys 
ey rozpoczynający pracę w tym 
zawodzie powinni posiadać kwali 
fikacje, trzeba by w latach 1$71— 
197$ wyszkolić ok. 750—S00 tys. 
os6b. Oznacza to, że każdego roku 
zasadnicze szkoły rolnicze winno 
kończyć ok. 150—16» tys. osób. 
Niestety zrealizowanie tych pla­
nów jest mało realne, z uwagi na 
liczne niedomogi zasadniczego 
szkolnictwa rolniczego, zwłaszcza 
espeerów W ostatnim roku szkol 
nym w 179* espeerach uczyło się 
37869 uczniów, zaś w 287 zasadni­
czych szkołach rolniczvch 10196 ucz 
niów. W sumie od 1957 roku do 
1968 włącznie, SPR wykształcił nie 
co ponad 124 tys. absolwentów. 

706 SZTUK W ROKU 

Najpospolitszymi . zarazem 
najgroźniejszymi, mieszkańca-

rzycia kółek 
ROLNICZYCH 

Wprawćteie duże żniwa dopiero 
s&ę rozpoczęły, ale już wszczęto 
przygotowania do obchodów do­
żynkowych, zwłaszcza central­
nych. Jak nas poinformowano w 
WZKR, delegacja naszego wo;te-
wódsrtwa na Centralne Dożynki 
w Warszawie liczyć będzie około 
1.700 osób. Pomad 1.000 osób po,ie-
drie do stolicy spec jato y<m pocią­
giem, a otkolo 700 — autokarami. 
Ta grupa dożyntkowa przebywać 
będzie w Watrscsawie około 4 dni, 
które wypełnią spotkania i wy­
cieczki d0 zakładów przemysło­
wych. Ponadto w dożynkach weź­
mie udaiał eeespół artystyczny 
mlod&rieży techników rotoiozycn 
w Białym Bo*rze i Sacaecmku. 

W powiecie wałeckim na ok ref? 
pnąc żniwnych i jesiennych o-
twarto 7 dziecińców wiejskich, i. 
których już korzysta około 2S0 
diZieci. Placówki te otwarto z 
inicjatywy kół gospodyń wiej­
skich i dzięki pomocy finanso­
wej kółek rolniczych, TPD i PZU. 
W kilku wsiach, m. m. w Gol­
cach, Jeziorkach i Brzeźnicy-Wsi 
postanowiono także urządzić pla­
ce zabaw dla d<ziecri. Bra-k jednaik 
kompletów sprzętu, produkowane­
go z opóźnieniem i w małych 
ilościach przez ZNMR w Okonku 
Warto nad mienić, iż cssęść urzą­

dzeń do placów zabaw zobowią­
zały sie wyprodukować w czynie 
społecznym emtoeemy w Człolpie, 
Szydłowie i Mirosławcu. 

Wszechstronną działalność pro­
wadzi MBM w Świeszynie w po­
wiecie koszalińskim. Np. w ufo. 
rotku własnym sprzętem dostarczo--
no i rozsiano na polach rolników 
ponad 900 ton wapna nawojowe­
go, natomiast w tym roku Już 
oko bo 700 ton. Zorganizowano bez­
płatnie pofkaz zwałezanta. sitowia 
środkami chemicznymi. Po­
kaz wzbudził duże zaintereso­
wanie i zwiększył liczbę zamó­
wień raa te zabiegi chemiczne. 
Następną cenną formą działania 
MBM jest produkcja materiałów 
budowlanych, gównie dachówki 

wychowałaś dro-

ROLNICZE 
mi naszych pól sa gryzonie 
myszowate, uwłaszcza nornik 
zwyczajny. W warunkach Pol 
ski może on mieć w roku do 8 
miotów przy czym w każdym 
z nich wydaje na świat 8—12 
sztuk potomstwa. Jedna para 
nornik a może się więc w roku 
rozmnożyć do 700 sztuk. Nie­
co wolniej rozmnaża się mysz 
polna. Ale tak norniki, jak też 
i myszy, są niezwykle żarłocz 
ne. Okazuje się bowiem, że 
1000 myszy lub norników mo 
że zjeść w roku 1,5 do 2 ton 
ziarna. Znacznie większym a-
petytem oznaczają się chomi­
ki. Tysiąc tych gryzoni zjada 
lub magazynuje w roku od 4 
do 16 ton ziarna, ziemniaków 
marchwi itp. Na szczęście ży­
je ich na naszych polach 
znacznie mniej niż norników 
czy myszy polnych. 

J. K. 

Wojewódzki Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych, obradu­
jący w grudniu ub. roku, podjął uchwałę zobowiązującą 
WZKR i powiatowe związki do rozszerzenia fornt prac> 
kółek, a zwłaszcza działalności pozamechanizacyjnej. W 
uchwale podkreślono, iż kółka posiadają ponad 20 min zł 
środków FRR, które powinny być wykorzystane wyłącznie 
na finansowanie zamierzeń służących dalszej intensyfika­
cji produkcji rolnej w gospodarstwach chłopskich. Od pod­
jęcia tej decyzji minęło ponad 7 miesięcy— 

Swierczynie, Kaliszu Pomor­
skim, w MBM Drawsko i w 
Białym Zdroju. W przyszłym 
roku ruszy także betoniarnia 
w Ostrowicach. Zakłady roz­
poczęły od produkcji płyt 
chodnikowych i słupków ogro­
dzeniowych, ale stopniowo 
zmieniają asortyment prefa­
brykatów. 

niczych, zaś wszystkie bazy 
maszynowe zapewnią usługi w 
transporcie i wysiewie nawo­
zów. W niektórych kółkach 
jak w Suliszewie, Warniłęgu i 
Zagoździe, postanowiono utwo 
rzyć specjalne magazyny na 
nawozy i środki ochrony roś­
lin. We wsiach, gdzie znajdują 
się puste garaże i szopy zosta 

WPZKR w Drawsku pro­
gram pozamechanizacyj-
— ' działalności kółek nej 

rolniczych naniesiono także na 
mapę powiatu. Różnokolorowe 
kółka i trójkąty ilustrują roz­
mieszczenie kółkowych ośrod­
ków rolnych, zespołowych wy­
lęgarni drobiu, ferm hodowla­
nych, punktów sprzedaży na­
wozów, czyszczalni nasion, za 
kładów produkcji materiałów 
budowlanych, wypożyczalni 
maszyn konnych. 

Kółka w nowej ro 
gruntów PFZ, założono hodo­
wlę bydła zarodowego. W zes 
połowej oborze znajduje się 
ponad 40 jałowic. W Rydze-
wie powstała ferma owiec ra­
sy merynos. Sprowadzono oko 
ło 300 sztuk, które są wypasa­
ne na założonym przez kółko 

, , pastwisku. Do organizowania 
Większosc wytyczonych hodowli owiec przystąpiono 

tu zadań juz wykonaliśmy także w Poźrzadle, gdzie kółko „ 
informuje prezes PZKR tow. dzierżawi około 120 ha grun- województwa białostockiego. 
Władysław Kropidłowski. — tów PFZ. 

— Zarzuca się kółkom, że 
specjalizują się wyłącznie w 
produkcji trylinki — mówi 
prezes samorządu chłopskiego 
w Białym Zdroju — Antoni 
Pleban — ale formy do trylin 
ki może zrobić miejscowy ko­
wal a do innych prefabryka­
tów — to trzeba szukać ich po 
całym kraju. Np. po formy do 
dachówki jeździliśmy aż do 

ną uruchomione czyszczalnie 
nasion, dysponujące zaprawiar 
kami. 

DZIAŁALNOŚĆ 
chanizacyjna 

Np. w Nowym Worowie gdzie 
kółko użytkuje około 200 ha 

ROLNICTWO 
[  W I E S  

STAty DODATEK • GtOSU KOSZALIŃSKIEGO •  

BILANS HANDLU 
WIEJSKIEGO 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ sa- tym około 95 tys. ton na umo 
mopomocowa naszego wy kontraktacyjne. W bieżą-
województwa sporzą- cym roku gospdarczym za-

dziła ocenę pracy swoich wiej warto umowy z ponad 40 tys. 
skich placówek handlowych 
w okresie ostatnięh dwóch lat 
W ocenie te;  jest wiele liczb 
i porównań podkreślających 
w jakim stopniu wieś kosza­
lińska korzysta z coraz wyż­
szych dostaw środków do pro 

rolników na uprawę około 
86 tys. ha zbóż. 

Wzrost obrotów zarówno w 
sprzedaży środków do produk 
cji rolnej jak i w skupie zie­
miopłodów zobowiązuje nasz 
handel wiejski do systematycz 

dukcji rolnej i jak rekompen nego usprawniania obsługi roi 
su je tę pomoc państwa — nictwa. Warto więc podkreś-
zwiększając dostawy zbóż, jić, iż większość nakładów in-
ziemniaków, roślin przemysło westycyjnych przeznacza na-
wych i żywca. sza spółdzielczość na rozbu-

W ub. roku handel wiejski dowę i modernizację baz tzw. 
sprzedał rolnikom artykułów składowo-handiowych. Znacz -
do produkcji rolniczej za o- nie rozszerzono formy usług, 
koło 1.320 min zł, o 150 min np w tym roku geesy pla-
zł więcej niż w 1967 r. W bie nUją zakupić bezpośrednio w 
żącym roku osiągnięto za 6 zagrodach chłopskich około 
miesięcy obroty w wysokości 32 tvS. ton zbóż. To również 
około 720 młn zł, co świadczy 

Drawskie kółka uprawiają 
ponad 1200 ha gruntów PFZ. 
Uprawiają dobrze o czym 
świadczą dość wysokie, jak na 
warunki glebowe, plony zbóż, 
ziemniaków i roślin przemy­
słowych. Zespołową produkcję, 
zwłaszcza roślin pastewnych, 
postanowiono wykorzystać na 
miejscu, dla własnej hodowli. 
Jakie stąd płyną korzyści dla 
wsi? Rolnicy w Nowym Woro­
wie będą mogli jesienią zaku­
pić po niższej niż na rynku ce 
nie młode krowy wpisane do 

Wytwórnia w Białym Zdro­
ju ma wyprodukować do koń­
ca roku około 15 tys. sztuk da 
chówki i 16 tys. sztuk trylin­
ki. Zamówienia znacznie prze 
wyższają możliwości zakładu. 
Trylinkę zakupują kółka i ern 
beemy, rolnicy przede wszyst­
kim dachówkę. Wpływają tak­
że zamówienia na pustaki, krę 
gi studzienne i słupki ogro­
dzeniowe. Za mało jest jednak 
betoniarek, stołów wibracyj­
nych i form. Brak maszyn i 
urządzeń utrudnia rozszerze­
nie produkcji. W powiecie 

ksiąg hodow-anych. Część o- drawskim ten problem rozwią 
wiec z fermy w Rydzewie zasili żuje się stopniowo dzięki po-
hodowlę miejscowych rolników , mocy przedsiębiorstw budow-
Takie same zadanie postawiło lanych i „Żelgazbetu". 

o systematycznym wzroście 
sprzedaży środków do produk 
cji. Najwyższe wpływu uzys­
kano ze sprzedaży maszyn: 
w ub. roku ponad 340 min zł, 
zaś w br. za pierwsze półro­
cze około 172 min zł. Następ 
ną pozycję zajmują nawozy 
mineralne. W 1967 r. dostar­
czono wsi ponad 202 tys. ton 
nawozów i wapna, w ub. roku 
już prawie 233 tys. ton. W 
ciągu 6 miesięcy br. rolnicy 
zakupili około 127 tys. ton na 
wozów i wapna. Na te środki 
produkcji wydano w tym ro 
ku (6 miesięcy) około 150 min 
zł. 

W ostatnich kitach znacznie 
wzrosło zużycie pas* przemysło­
wych. Kosztują one rolników oko 
ło 380 min zł rocznie. Notuje się 
także duży wzrost obrotów w 
sprzedaży materiałów budowla­
nych, w tym także wyrobów hut 
niczych. Np. w 1967 r. rolnicy za­
kupili tych materiałów za około 
232 min zł, zaś w ub roku — za 
ponad 353 min zł w minionym 
półrocru sprzedano materiałów bu 
dowlanych i wyrobów hutniczych 
za około 130 mLn zł. Warto nad­
mienić, iż w dostawach środków 
do produkcji rolnej dużą pozycję 
zajmują środki ochrony roślin. W 
1967 r. rolnicy nabyli ich za około 
32 miń zł, natomiast w ub.. roku 
już za około 46 min zł. 

Jak w tym zestawieniu 
kształtują sie dostawy pro­
duktów rolnych? Obroty na­
szej spółdzielczości samopo­
mocowej w skupie płodów roi 
nych oraz owoców i warzyw 
wyniosły w 1967 r. ponad 1,5 
mld zł, a w ub. roku około 
1,8 mld zł. Wykaz nie obej­
muje całości dostaw produk­
cji rolnej towarowej, bo np. 
mleko zakupuje spółdzielczość 
mleczarska, zaś większość 0-
woców i warzyw spółdziel­
czość ogrodnicza. Również 
około 60 proc. ziemniaków 
wieś sprzedaje poza punkta­
mi skupu geesów. W dosta­
wach do geesów wysoki jest 
udział zbóż. Np. ze zbiorów 
ub. roku rolnicy dostarczyli 

ton ZŁKSMU WX 

się liczy w procesie intensy­
fikacji produkcji w gospodar 
stwach chłopskich. (ś) 

przed sobą kółko w Poźrzadle 
oraz w Lubieszewie. W tej wsi 
założono fermę kaczek. Pisklę 
ta sprowadzono z ośrodka ho­
dowli drobiu w Małym Klin-
czu w województwie gdańskim. 
Około 1000 kaczek stanowić bę 
dzie zaplecze hodowlane budo­
wanej już wylęgarni drobiu. 
Zamówiono 6 inkubatorów. 

— Mamy także dużą i do­
brze wyposażoną fermę dro­
biu rzeźnego — mówi prezes 
tow. W. Kropidłowski. — Zało 
żyło ją Kółk0 Rolnicze w Ła­
będziu, które w tym celu wy­
dzierżawiło pusty pospółdziel-
czy obiekt. Do zakładów w 
Sławnie dostarczono już po­
nad 5,5 tys. kurcząt rzeźnych. 
Do jesieni fermę opuści jesz­
cze około 10 tys. brojlerów. 

UPRAWA ziemi funduszo 
wej i zespołowa hodow­
la — to formy działania 

z kilkuletnią tradycją. Zmie­
niono jedynie skalę zaintere­
sowań produkcyjnych kółek, 
koncentrując ich uwagę na 
tym co korzystne dla wsi i co 
się opłaca dla kółka. Zupełnie 
nową dziedziną pracy są wy­
twórnie prefabrykatów budów 
lanych. Uruchomiono je w 

W programie działania u-
względniono także udział kó­
łek w organizacji dostaw nawo 
zów mineralnych i wapna. 
Ogólną aprobatę rolników zy­
skał projekt sprowadzania na 
wozów w dostawach wagono­
wych. Takie kółka jak w Bor­
nem czy Nowym Worowie ma 
ją w tej dziedzinie sporo do­
świadczeń. Ustalono, iż zaopa­
trzeniem wsi w nawozy zaj­
mować się będzie 9 kółek rol-

pozame-
koszaliń-

skich kółek rolniczych 
była ostatnio tematem obrad 
Prezydium WZKR. Oceniano 
przede wszystkim postęp prac 
inwestycyjnych, a więc rozbu­
dowę wytwórni prefabryka­
tów, ferm hodowlanych, wylę­
garni drobiu, punktów sprze­
daży nawozów itd. Stwierdzo­
no, iż kółka wiele zrobiły, 
zwłaszcza w organizacji pro­
dukcji materiałów budowla­
nych i usprawnieniu dostaw 
nawozów. Są jednak powiaty 
jak np. miastecki, sławieński, 
szczecinecki i złotowski, w któ 
rych program ustalony na do 
rocznych zebraniach kółek cią 
gle jeszcze figuruje na papie­
rze. Chociaż w tych powiatach 
znajduje się na koncie kółek 
ponad 100 min zł środków 
FRR. Duży kapitał, który powi 
nien być wykorzystany na roz 
wój produkcji rolnej. 

P. SLEWA 

Merynosy z fermy owczej 
Kółka Rolniczego w Rydze­
wie przed nową zagrodą wy­
budowaną sposobem gospodar 
czym na pastwisku. 

Fot. J. Piątkowski 

D 
Kandydaci do „Złote' Wiechy 

O ODWIEDZENIA Euge 1 P"en]c« „ . . po 168 kg nawozów 
musza Borowskiego W składniku na hektar. 
Przystawaćh w powie­

cie szczecineckim zachęciła 
nas nie tylko ciekawość jak 
też prezentuje się budynek 
zgłoszony przez tego rolnika 
do konkursu „Złotej Wiechy". 
E. Borowski jest młodym, 23-
-letnim rolnikiem. Decyzję, 
aby osiąść na stałe w 15-hek-
tarowym gospodarstwie mat­
ki — Genowefy Borowskiej 
podjął przed rokiem. Nieco 
wcześniej, po ukończeniu służ 
by wojskowej, pracował w 
PKS jako zawodowy kierow­
ca. 

— Zdecydowałem się powró 
cić do Przystaw, bo matka po 
śmierci ojca miała zamiar 
przekazać gospodarstwo za 
rentę — mówi młody gospo­
darz. — Odradziłem jej, bo 
zabudowania w bardzo dob­
rym stanie i gleby są tu uro­
dzajne, przeważnie IV klasy. 
Mnie zaś ciągnęło do pracy 
na roli. Tu mam własny duży 
dom, a w mieście na mieszka­
nie trzeba czekać wiele lat. 

Miody Borowski przyznaje, ii 
do pozostania w zagrodzie rodzi­
ców zachęcił go także dyrektor 
RRZD w Grzmiącej inż. J Mały. 
Nie tylko zachęcił. Za jego poradą 
miody rolnik zmienił strukturę 
zasiewów, wprowadził do uprawy 
nowe rośliny i rozwinął hodowlę 
bydła. Przede wszystkim założył 
lucernik i dwa ogrodzone wypasy 
bydłu. Około 2 ha obsiewa poplo 
nami ozimymi a po ich sprzęcie 
na całym areale sadzi ziemniaki. 
Ma pod dostatkiem kiszonki dla 
15 sztuk bydła a ponadto dość wy 
soki, ho około 260 q z ha, plon 
ztemniak^w. Z roślin zbożowych 
uprawia niemal wyłącznie pszeni 
cę, która wydaje po 3fJ q ziarna z 
ha. W tym roku zakontraktował 
2,5 ha pszenicy • l>o nowej strnk 
tury zasiewów rolnik dostosował 
także dawki nawozów mineralnych 

" na paszę i stodoła. Wewnątrz 
_^ jest korytarz łączący wszyst-
zaś średnio *ie Pomieszczenia. W każ-

w czystym dym komplet urządzeń me­
chanicznych. W magazynie 

— Zakład w Grzmiącej wie paszowym dwa parniki ciek­
le mi pomógł również w sprzę tryczne, mieszalnik do czysz-
cie poplonów na kiszonki — czenia ziemniaków, gnioto-
podkreśla E. Borowski — w wnik, wózek do rozwożenia 
ciągu 3 dni zakończyłem paszy. Obok stanowisko dla 
wszystkie prace przy sporzą- dojarek elektrycznych i basen 

Modernizacja przez duże „M" 
dzaniu kiszonki, uprawie ścier do chłodzenia mleka. Dojarkę 
niska i sadzeniu ziemniaków, mechaniczną zakupiono przed 
Fachowcy z Grzmiącej poma- dwoma laty. E. Borowski po-
gali także przy opracowywa- siada 8 krów, od których 
niu projektu przebudowy bu- sprzedaje do 120 litrów mleka 
dynku inwentarskiego. dziennie. W oborze są samo-

W dużym obiekcie znajdują czynne poidła, metalowe kosze 
się wszystkie pomieszczenia na pasze objętościowe. Duże 
gospodarcze: obora, chlewnia, kojce z metalowych prętów 
stajnia, podręczny magazyn wybudowano w chlewni oraz 

-

Eugeniusz Borowski demonstruje zastosowanie urządzeń 
Najwięcej wyąifiwa ich p-od rot^iny do Jransportu obornika. Fot. J. Piątkowski 

w cielętniku. Przez pomiesz­
czenia inwentarskie biegnie 
napowietrzna kolejKa (na me 
talowej szynie), którą wywozi 
się obornik na pryzmę. Tutaj 
zainstalowano mechaniczny ła 
dowacz do obornika, który 
służy do wyładunku wózków 
i załadunku obornika na przy 
czepy. V zagrodzie jest także 
dmuchawa do rozładunku wo 
zów z sianem, komplet silosów, 
hydrofor z urządzeniami dopro 
wadzającymi wodę do wszyst 
kich pomies;.czeń. 

— Przy zakładaniu tych u-
rządzeń pracowały ekipy mon 
terów z 4 pomów — wyjaśnia 
rolnik — po 1 ekipie z każde 
go przedsiębiorstwa produku­
jącego sprzęt do mechanizacji 
prac w zagrodzie i hodowli. 
Większość urządzeń to pro­
dukcja prototypowa, która 
właśnie w mojej zagrodzie 
przechodzi praktyczną próbę. 
Według wstępnego szacunku 
całość wyposażenia będzie 
kosztować około 150 tys. zł. 

Okazuje się, iż moderniza­
cja przeprowadzona w budyń 
ku E. Borowskiego spełnia 
dwie istotne Tunkcje: znacznie 
ułatwia pracę przy obsłudze 
inwentarza V>dowlanego oraz 
służy jako wzór do upowszech 
nienia tego typu urządzeń me 
chanicznych w gospodar­
stwach chłopskich w woje­
wództwie. Spełnia więc pod­
stawowe cele konkursu „Zło­
ta Wiecha", , (ś) 
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Członkowie NOT 
realizują Uchwałę II Plenum 
* (Inf. wi.) 

Do prac nad realizacją wy­
tycznych Uchwały II Plenum 
KC czynnie włączyły się koła 
branżowych stowarzyszeń na­
ukowo-technicznych zrzeszo­
nych w NOT, a także Zarząd 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
u Koszalinie oraz Zarząd Od 
działu Rejonowego NOT w 
Słupsku. Opracowany został 
plan udziału NOT i zaintereso­
wanych stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych w realizacji 
Uchwały II Plenum na okres 
do końca bieżącego roku. Po­
wołano 11-osobowy zespół,kto 
ry udziela pomocy komisjom 
zakładowym oraz kołom sto­
warzyszeń naukowo-technicz­
nych, w wytypowanych 17 za­
kładach, które samodzielnie 
opracowują projekty planów 
5-letnich. Niezależnie od nich, 
Zarząd Oddziału Wojewódzkie 
go objął swym patronatem dal 
szvch 15 zakładów pracy de­
klarując fachową pomoc przy 
realizacji wytycznych Uchwa­
ły II Plenum. 

Mimo okresu urlopowego 
działalność zespołu oraz kół 
zakładowych nie została za­
wieszona. Członkowie 11-oso­
bowego zespołu spotykają się 
z komisjami zakładówymi i 
członkami stowarzyszeń. W 
ostatnich dniach z aktywem 
Słupskiej Fabryki Urządzeń 
Transportowych w Jezierzy­
cach spotkali się przewodni­
czący Zarządu Oddziału Sto­
warzyszenia Inżynierów Me­
chaników Polskich tow. Ma­
rian Miłkowski i sekretarz Od 
działu Wojewódzkiego NOT 
tow. Fabian Kapusta. 

W trakcie realizacji zadań, 
wynikających z Uchwały II 
Plenum, nawiązana - została 
ściślejsza współpraca z Pol­
skim Towarzystwem Ekono­
micznym. Współpraca ta nabie 
ra konkretnych kształtów w 
z«ftładach pracy. Koła stowa­
rzyszeń naukowo - technicz^ 
nych wspólnie z kołami PTE 
opracowują różne zagadnienia 
związane z przygotowywaniem 
projektów planów. Czynnie 
włączyło się do tych prac ko­
ło PTE przy Stoczni Ustka. W 
tym miesiącu koło SIMP 
wspólnie z kołem PTE, działa 
jące w Słupskiej Fabryce Ma 
szyn Rolniczych, przygotowa­
ły referat omawiający zasady 

opracowywania planu 5-letnie 
go oraz nowe zasady finanso­
wania inwestycji. Członkowie 
tych kół zamierzają spotkać 
się ponownie we wrześniu aby 
zaopiniować wstępne propozy­
cje planu 5-letniego. Będzie to 
szczególnie pomocne w SFMR, 
która musi przecież zdecydo­
wać czym zastąpi produkowa 
ne obecnie kombajny buracza 
ne. 

W większości zakładów człon 
kowie kół branżowych stowa­
rzyszeń naukowo-technicznych 
byli twórcami tablic poglądo­
wych, porównujących poziom 
produkowanych wyrobów z 
wyrobami na najwyższym po­
ziomie technicznym i czynnie 
włączyli się do prac powoła­
nych komisji i zespołów. Np. 
w „Kapenie" przewodniczą­
cym zespołu koordynującego 

pracę pozostałych komisji zo­
stał przewodniczący koła SIMP 
inż. Karol Laskowski. Przygo­
towaniem harmonogramu prac 
nad projektem planu 5-letnie­
go oraz wykonaniem niezbęd­
nych analiz w Pomorskich Za 
kładach Przemysłu Wełniane­
go w Okonku zajęli się człon­
kowie Stowarzyszenia Włó-
kienników Polskich. 7 człon­
ków koła SIMP pracuje w ko 
misji głównej powołanej w 
Słupskim Zakładzie Przemy­
słu Maszynowego Leśnictwa 
a 9 w różnych podkomisjach. 

Członkowie koła Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techni­
ków Leśnictwa i Drzewnictwa 
przy Zakładzie Płyt Wióro­
wych w Szczecinku opracowa­
li między innymi program mo 
derndzacji zakładu. (wł.) 

Obejrzy ie 10 milionów osób 

Polskie towary na dwustu wystawać!) 

Feralne wtorki 

Modele statków morskich 
polskiej produkcji oraz frag­
menty wyposażenia zaprezen­
towane zostaną wkrótce na 

wystawach specjalistycznych 
w Londynie, Ąnconie, Amster 
damie i Tronaheim. Chemika­
lia _ głównie farmaceutyki, 
kosmetyki, barwniki — znajdą 
się w wystawowych gablotach 
Batumi, Bolonii, Kairu, Bel­
gradu, Phenianu. Meble wy­
syłamy w najbliższym czasie 
na imprezy targowe do Pary­
ża, Klagenfurtu, Budapesztu, 
Berlina. Ciężki sprzęt inwes­
tycyjny „wystąpi" w Chicago, 
Oakland, Sztokholmie, Lucer­
nie. Są to jedynie przykłady 
imprez specjalistycznych, w 
których uczestniczy nasz han­
del zagraniczny; wszystkich 
ekspozycji nie sposób wymie­
nić. Ponadto odbywają się lub 
są przygotowywane liczne 
„Tygodnie" i „Dni" poświęco­
ne polskim produktom przemy 
słowym, nie mówiąc już o im 
prezie roku — o zakończonej 
właśnie Jubileuszowej Wysta 
wie Przemysłowej w Mo­
skwie. 

Gdy zliczyć wszystkie im­
prezy, których przedmiotem 
są polskie towary, a pośrednio 

INFORMUJMY 

KORZYSTANIE 
Z SĄSIADUJĄCYCH 
GRUNTÓW 

P.S. — powiat Słupsk. Grunt 
mój graniczy z gruntem są­
siada, który na samej gra­
nicy ustawił pasiekę. Pszczo 
ły utrudniają mi korzysta­
nie z działki. 

Problem korzystania przez 
właścicieli z sąsiadujących ze 
sobą działek reguluje art. 14* 
kodeksu cywilnego. Przep'3 
ten stwierdza, że właściciel 
nieruchomości powinien przy 
wykonywaniu swego prawa 
powstrzymać się od działań, 
które by zakłócały korzysta­
nie z nieruchomości sąsied­
nich ponad przeciętną miarę, 
wynikającą ze społeczno-gos­
podarczego przeznaczenia nie­
ruchomości i stosunków miejs 
cowych. 

O ile uważa Pan, źe przyto 
czone zasady zostały naruszo 
ne przez siąsiada, służy Panu 
prawo wystąpienia do sądu z 
żądaniem zaniechania przez 
sąsiada prowadzenia pasieki, w 
sposób, który utrudnia Panu 
korzystanie z własnej nierucho 
mości, (kam) 

WYRÓWNANIE ZAROBKÓW 
PO WYPADKU 

K.L. Kołobrzeg: — W okre­
sie od 7 listopada do 12 grud 
nia 1968 r. byłem niezdolny 
do pracy z powodu choroby, 
spowodowanej wypadkiem 
przy pracy, zawinionym 
przez zakład pracy. Czy 
przysługuje mi wyrównanie 
zasiłku chorobowego do wy­
sokości zarobków przed wy 
padkiem, jeżeli na skutek 

wypadku nie ma trwałego 
kalectwa? 

Według art. 10 ustawy z 
dnia 23 stycznia 1968 r. o świad 
czeniach pieniężnych przysłu­
gujących w razie wypadków 
przy pracy (Dz. U. 3 poz. 8 
z 1968 r.) wyrównanie zasiłku 
chorobowego do wysokości za 
robków przed wypadkiem 
przysługuje tylko pracowniko 
wi, który na skutek wypadku 
przy pracy zaliczony został do 
I lub II grupy inwalidów. Pra 
cownik zaliczony do III grupy 
inwalidów otrzymuje wyrów­
nanie zasiłku chorobowego do 
wysokości 80 proc. zarobków 
przed wypadkiem. Jeżeli na 
skutek wypadku nie stwierdzo 
no u Pana trwałego uszczerb 
ku na zdrowiu i nie został Pan 
zaliczony do żadnej z grup in 
waiidów, to nie przysługuje 
Panu wyrównanie zasiłku. 

(Ewa-b) 

KRADZIEŻ BENZYNY 

E. J. — Koszalin: W na­
szej bazie transportowej 
zdarzają się przypadki, ie 
w godzinach nocnych ginie 
benzyna z baków naszych 
samochodów. Kierownik 
transportu nie prowadzi w 
tej sprawie dochodzeń lecz 
za skradzioną benzynę po­
trąca poszkodowanym kie­
rowcom z poborów. Co ma 
my w tej sprawie czynić? 

Jeśli kierownictwo bazy t.ic 
nie czyni, by przeciwdziałać j 
zdarzającym się kradzieżom 
benzyny, należy o tym fąkck® 1 
powiadomić Komendę Mir^tsj 
i Powiatu Milicji Obywatel- { 
skiej w Koszalinie. 

fceł) 

popularyzacja polskiego do­
robku gospodarczego, wów­
czas okaże się, że przekroczo 
na w tym roku zostanie impo 
nująca liczba dwustu wystaw, 
targów i innych ekspozycji, w 
których reprezentowane są 
polskie barwy. Polskie pawi 
lony i stoiska odwiedzi w tym 
roku co najmniej dziesięć mi­
lionów osób. Wystawiennictwo 
towarzyszące wymianie han­
dlowej z zagranicą, która w 
okresie ćwierćwiecza zwięk­
szona została 10-krotnie, jest 
więc dobrym sposobem przed 
stawiania polskiego dorobku 
cudzoziemcom, kształtowania 
właściwych wyobrażeń o Pol­
sce. 

Oprócz wystaw i targów, 
dużą pomoc w rozwijaniu za­
interesowania zagranicy psią 
gnięciami naszej gospodarki 
i możliwościami eksportowy­
mi Polski stanowi działalność 
popularyzacyjna, znajdująca 
wyraz — np. w roku 25-lecia 
PRL — w ponad 1500 publi­
kacjach poświęconych tej te­
matyce a zamieszczonych w 
prasie zagranicznej. 

(AR — WEZ) 

Kiesy kierowcy 
zagiqciaiq 

do fc*eiisz&a • •• 

Instytut Ekspertyz Sądo­
wych w Krakowie przeprowa 
dziŁ interesujące badania na 
temat pieta alkoholu przez 
kierowców. Jak wynika z 
ogłoszonych ostatnio zesta­
wień, największa liczba wy­
padków drogowych spowodo­
wanych przez nietrzeźwych 
posiadaczy prawa jazdy na te 
renie miasta Krakowa przy­
pada na wtorki i soboty. Nie­
dziela wbrew oczekiwaniom 
jest dniem o najmniejszej 
liczbie wypadk&w spowoaowa 
nych działaniem alkoholu. 
Prawdopodobnie ma to zwią­
zek z ograniczonym na tere­
nie miasta w dni świąteczne 
ruchem pojazdów poszczegól­
nych zakładów pracy. 

O ile wytłumaczenie sobot­
niego alkoholowego szczytu 
nie nastręcza większych trud 
ności z uwagi na to, że robo­
ta jest na ogół dniem spotkań 
towarzyskich, które często 
przebiegają pod znakiem Ba­
chusa, to znalezienie przy­
czyn „wtorkowego picia" wy­
magałoby przeprowadzenia 
bardziej wnikliwej analizy 
psychologiczno - socjologicz­
nej. 

Krakowski Instytut Eksper 
tyz Sądowych prowadził swo 
je badania dwukrotnie. Pierw 
9ze dotyczyły lat 1948—1954, 
a drugie ostatnich lat. Jako 
ciekawostkę warto podać, że 
występoicanie alkoholowych 
wtorkowych szczytów wśród 
kierowców stwierdzono w obu 
badaniach. W ostatniej anali 
zie zauważono natomiast prze 
suwanie się sobotniego szczy­
tu na piątek. Przyczyna tkwi 
prawdopodobnie w tym, że w 
Krakowie od niedawna obo­
wiązuje zakaz stprzedaży na­
pojów alkoholowych w sobo­
ty. (AR) 

Z POWODU wyjazdu sprzedam 
iiiutrie — samice kotne, młodzież. 
Koszalin, Zwycięstwa 265. Gp-2769 

DAM Poznań zgłasza zgubienie le­
gitymacji studenckiej Marii Wit­
kowskiej. Gp-2785 

OZLP Szczecinek zg tasza zgubie­
nie legitymacji służbowej nr 225« 
aa nazwisko Henryk Wietrzyk. 

K.-242* 

OPEL kapitan rok 1952 —• sprze­
dam. Słupsk, 22 lipca 3 (w po­
dwórzu). Gp-2?74 

SPRZEDAM syrenę i«S. — Ko­
szalin, ul. Ks. Anastazji 13/2, te­
lefon 27-52. Gp-2786 

SPRZEDAM samochód żuk. Ko­
szalin tel. 4S-02, godz. 10—18. 

Gp-2779 

SPRZEDAM skuter wiatka-150, 
stan bardzo dobry. Koszalin, te­
lefon 45-80, po piętnastej. Gp-?778 

KUPIĘ gospodarstwo. Oferty: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. Gp-2777 

SPRZEDAM konia dobrego. Miel­
no Koszalińskie, Odważny. 

Gp-2776 

VOLKSWAGEN wariant 15®0 com­
bi sprzedam lub zamienię na 
warszawę. Słupsk, telefon 41-72. 

Gp-2775 

SPRZEDAM okazyjnie motocykl 
,,Jż» po kapitalnym remoncie. Stan 
idealny. Słupsk, Kossaka 35, po 
szesnastej. Cip-2732-pr 

ZASADNICZA Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących KWCS Koszalin 
zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Andrzeja Szymczaka, 

Gp-27«6 

TRZYMIESIĘCZNY piesek (coeke-r 
spaniel) zginął kolo Delikatesów 
unia 25 bm. Uczciwego znalazcę 
za zwrot pieska wynagrodzę, — 
Słupsk, telefon 48-SU, uo piętna­
stej. Gp-2773 

UNIEWAŻNIAM zgubioną piecząt­
kę o treści: Usługowy Zakiad Ko-
vVHli.ski Zbiegły Michał, Borowi­
ec, GRN Muogoezcz, pow. K-sza-
lin. Gp-2768 

PREZYDIUM WRN Koszalin zgła­
sza zgubienie legitymacji nr 574/67 
na nazwisko Haliny Mikołajczyk. 

Gp-2784 

ZATRUDNIĘ ucznia. Zakład Me­
chaniki Pojazdowej, Wojnarow­
ski, Koszalin, ul. S wierczewsikie-
go 12. Gp-2781 

POKOJU sublokatorskiego ume-
blowaaicgo w Koszalinie w oko­
licy Armii Czerwonej, położonego 
na parterze lub I piętrze poszu­
kuje samotny, emeryt. Wiadomość: 
telefon 37-33. Gp-2782 

DOM czynszowy (mieszkanie wol­
ne) — sprzedam. W. Czajkowska, 
Chełmno, Grudziądzka 7. K-190/B 

MAGNETOFON tranzystorowy, n« 
woczesny — sprzedam. Koszalin, 
telefon 37-69. Gp-2767 

POSZUKUJĘ pokoju sublokator­
skiego w Koszalinie. Alina Seku­
ła, Słupsk, Grottgera 11/53. 

Gp-2783 

PRAGNIESZ szczęśliwego małżeń­
stwa? Napisz „Venus", Koszalin, 
Kolejowa 7. Błyskawicznie prze­
ślemy krajowe adresy. Gp-2142-0 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH „SŁAWIANKA" W SŁAWNIE, ul. Miel-
czarskicgo 6/8, zatrudni RADCĘ PRAWNEGO na 1/2 etatu. 

K-2422 

ZAKŁAD HEMONTOWO-MONTAŻOWY CZSM ~W KO­
SZALINIE, ul. Zwycięstwa 278 przyjmie natychmiast do 
pracy 2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z uprawnieniami. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-2409-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W SŁAWNIE zatrudni natychmiast MAGAZYNIERA ZBO­
ŻOWEGO do magazynu we Wrześnicy z odpowiednimi kwa­
lifikacjami i stażem pracy. Warunki pracy i płacy do uzgod 
nienia z Zarządem Spółdzielni, Sławno, ul. Rapackiego 
13-15. K-2395-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE HAN-
DLU WEWNĘTRZNEGO W KOSZALINIE, ul. Pawła Finde 
ra nr 33a przyjmie do pracy: TECHNIKA KOSZTORYSAN­
TA. MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, MONTERÓW INSTA­
LACJI ELEKTRYCZNYCH, MURARZY-TYNKARZ1 I PO­
MOCNIKÓW w KGR Słupsk, ul. Prusa nr 5, MAJSTRÓW 
BUDOWLANYCH, MALARZY MURARZY-TYNKARZY i 
*'OMOCMKÓW, -v f;a teren Kołobr: — KIEROWNIKA 
•GRUPY ROBÓT z imra wni e*\, ami budowlanymi. K-2371-0 

POWIATOWY LEKARZ WETERYNARII 
W SŁUPSKU 

p r z y p o m i n a ,  ż e  
PRZY SPRZEDAŻY PROSIĄT DO CHOWU 

o b o w i ą z u j e  p r z e k a z a n i e  n a b y w c y  
ŚWIADECTWA MIEJSCA POCHODZENIA 

wystawionego przez sołtysa. 
Sprzedaż prosiąt bez ww świadectwa 

jest handlem nielegalnym i podlega karze. 
K-2424 

DYREKCJA TECHNIKUM GOSPODARCZEGO 
WYDZIAŁ ZAOCZNY W SŁUPSKU 

ogłasza ZAPISY 
do PIĘCIOLETNIEGO TECHNIKUM po szkole pod­
stawowej 
i TRZYLETNIEGO po zasadniczej szkole zawodowej 
gospodarczej. 
PODANIA przyjmuje się DO DNIA 25 SIERPNIA 
1969 r. 
Do podania należy dołączyć:. 

a) oryginał świadectwa ukończenia szkoły, 
b) zaświadczenie z zakładu pracy. 

EGZAMIN WSTĘPNY z języka polskiego I matematy­
ki pisemny i ustny odbędzie się w dniach 30 i 31 
SIERPNIA 1969 r. K-2413 

Jeżeli chcesz zdobyć zawód i jednocześnie odbyć 
zasadniczą służbę wojskową 

w s t ą p  
do 2-LETNIEGO 81 OCHOTNICZEGO HUFCA 

PRACY 
przy Koszalińskim Przedsiębiorstwie Budowlanym 

w Koszalinie. 
W OHP są jeszcze wolne miejsca 

przy zdobywaniu zawodów: 
rourarza-tynkarza 
betoniarza-zbrojarza 
cieśli budowlanego. 

Uczestnicy OHP są zakwaterowani bezpłatnie w no­
wym budynku komfortowo wyposażonym. Przy miej­
scu zakwaterowania znajduje się stołówka. Umun­
durowanie i wyżywienie całodzienne — odpłatnie. 
Wynagrodzenie w czasie pracy i nauki zawodu wy­

nosi: 
w I klasie 4,20 zł za godzinę, 
w II klasie 4,60 zł za godzinę + premia do 2SV». 

Uczestnicy OHP będą mogli korzystać z dni wolnych 
i zwrotu kosztów podróży na odwiedzenie rodziny. 
Po ukończeniu wieczorowej zasadniczej szkoły zawo­
dowej istnieje możliwość wstąpienia do trzyletniego 
technikum budowlanego. 

Warunki przyjęcia: 
wiek IB—23 lata, lub ukończenie 18 lat w roku 1969, 
posiadanie świadectwa ukończenia szkoły podstawo­
wej, zaświadczenie lekarskie stwierdzające zdolność do 
pracy w odpowiednim zawodzie, 4 fotografie, posiada­
nie dowodu osobistego, tymczasowe zaświadczenie toż­
samości (dotyczy tych, co nie mają jeszcze ukończo­
nych 18 lat). 
Kandydaci, którzy nie posiadają ukończonej szkoły 
podstawowej lecz mają świadectwo ukończenia eo 
najmniej VI klasy mogą być również przyjęci ck> 
OHP, lecz nauka ich trwać będzie w OHP trzy lata. 
OFERTY o przyjęcie do OHP należy zgłaszać pod 
adresem: 

81 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
przy Koszalińskim Przedsiębiorstwie Budów lany— 

Koszalin 
tri. Orla nr 10, do dnia 31 THI 1969 r. 

W ofertach należy podać datę urodzenia, wykształcę 
nie. Zwrot kosztów podróży najtańszym środkiem lo­
komocji będzie zwracany po zgłoszeniu śię do OHP. 

K-2426-0 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH W MIASTKU, uL 3 Marca 1 przyjmie do 
pracy: MAGAZYNIERA, PRACOWNIKA DO SPRAW IN­
WESTYCYJNYCH oraz PRACOWNIKÓW NA ZAKŁADY 
ZRYCZAŁTOWANE, MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
RADIO-TELEWIZYJN YCH, NAPRAW SPRZĘTU GOSPO­
DARSTWA DOMOWEGO, STOLARZY i MURARZY — LA­
STRYKARZY na zakład nagrobkarski. Po roku pracy za­
pewnia się pożyczkę na otrzymanie mieszkania spółdzielcze­
go. Dla samotnych zapewnia się mieszkanie w zbiorowych 
pokojach służbowych. K-2427-0 
KOSZALIŃSKIE FABRYKI MEBLI W KOSZALINIE za-
trudnią natychmiast DWÓCH ELEKTROMONTERÓW. Bliż­
szych informacji udziela Dział Kadr KFM, teL 30-51. 

K-2428-0 
„SPOŁEM" ZSS ZAKŁAD PRODUKCJI I USŁUG TECH­
NICZNYCH W KOSZALINIE, ul. Polskiego Października 
15—17 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie odbudowy budynku produkcyjnego 6/69, znajdującego 
się na posesji zakładu. Zgodnie z posiadaną dokumentacją 
projektowo-kosztorysową ogólna wartość robót wynosi 629 
tys. zł. Termin rozpoczęcia robót we wrześniu 1969 r., za­
kończenia 30 kwietnia 1970 r. Dokumentacja do wglądu u 
Gł. Mechanika zakładu. W przetargu mogą brać udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty na­
leży składać w zalakowanych kopertach pod adresem przed­
siębiorstwa. Otwarcie i komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi 
20 sierpnia 1969 r., o godz. 10. Zastrzega się prawo dowolne­
go wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-2404-0 
DYItEKĆJA SZPITALA MIEJSKIEGO W SŁUPSKU ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie remon­
tu kapitalnego Oddziału Położniczego i Bloku Porodowego. 
Koszt robót wyniesie około 700.000 złotych. Termin wykona­
nia prac od sierpnia do 15 grudnia 1969 r. Zakres prac 
obejmuje roboty budowlane, hydrauliczne, elektryczne, sto­
larskie i dekarskie. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 VIII 
1969 r., w Dziale Technicznym Szpitala, przy ul. Obr. Wy­
brzeża 4. K-2423 
ZAKŁAD WYTWÓRCZY PTTK W MIASTKU, ul. Kosza­
lińska 3 ogłasza PRZETARG na wykonanie instalacji elek­
trycznej siły i światła oraz instalacji odgromowej w czte­
rech obiektach zakładu w Miastku. Projekty techniczne i 
kosztorysy znajdują się do "wglądu w biurze zakładu. Ofer­
ty należy składać do 14 sierpnia 1969 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 15 sierpnia, w lokalu ZW PTTK 
w Miastku. W przetargu mogą brać udział jednostki pań­
stwowe i spółdzielcze. Zakład zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. K-2425-0 
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Na drzwiach kolonijnych urzędy, zbierając potrzebne 
sypialni — pomysłowe rysun materiały. Największym zaso 
ki i takie same napisy. „Czer hem wiadomości wykazał się 
woni piraci", „Kaszaloty", Jacek Ożóg. Atrakcją kolonii 
„Błękitna Fala", „Muszelki", są wyjazdy nad morze. Dzie-
Wszystkie kryptonimy — ci poznają wydmową roślin-
związane z morzem. W ten ność i znaczenie gospodarcze 
sposób 170 uczestników ko- pasa nadmorskiego. Na tym 
lonii Krajowego Związku nie kończą się kontakty „ko-
Spółdzielni Garbarskich i Icmistów" z miastem i okolicą. 
Skórzanych manifestuje swo- Tradycją stały się prace spo­
ję zainteresowanie naszym łecznie użyteczne. Niedawno 
regionem. Już szósty rok z np, dzieci pracowały przy re-
rzędu instytucja ta urządza gulacji i umacnianiu brzegów 
kolonie w Słupsku. Sporo dzie Słupi. 
ci czuje się, jak u siebie w do Odrębny rozdział tej dosko 
mu. Przyjechały bowiem nie naie  prowadzonej kolonii — 
pierwszy raz. Niektóre mogą kontakty z rówieśnikami, 
się pochwalić wręcz imponu- minionych latach wybito 
jącą wiedzą o naszym mieście• w kolonijnym, budynku nie-
Znają jego historię, potrafią jedną szybę. Zdarzały się też 
wymienić zabytki, powiedzieć znacznie  bardziej przykre do 
parę słów o słupskim prze- wo<iy niechetneao stosunku 
myślę. Kierownik kolonii 

Kłopoty 
z gazem 

W ostatnim czasie otrzyma 
liśmy wiele interwencji w 
sprawie zakłóceń w dopływie 
gazu. Nasi Czytelnicy z ul. 
Grottgera skarżyli się kilka­
krotnie, iż do pari. domów 
nie dociera gaz. Podobnie dzie 
,je się na ul. Bałtyckiej, gdzie 
brak gazu wystąpi! w nie­
dzielę. 

Zainteresowanych informu­
jemy, że do sytuacji tej do­
szło — jak nas powiadomił 
Zakład Gazowniczy — na sk.u 
tek prac kanalizacyjnych pro 
wadzonych przez Koszaliń­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych. Pracownicy 
Gazowni będa mogli kontynu­
ować budowę gazociągu dopie 
ro wówczas, gdy zostaną za­
kończone prace kanalizacyjne. 

W dyrekcji Gazowni eświad 
czono nam, że mieszkańcy ul. 
Grottgera otrzymają gaz już 
3 sierpnia. Natomiast przy 
ul. Bałtyckiej sprawa dostaw 

11 "i m USTKI 

Jerzy Dulczewski (krakoyńa- ionistów". Złą passe przeła 
v  -• — Mana 

okolicznej młodzieży do „ko- gazu zostanie uregulowana do 

nm) i jego zastępca mał kierownik J. Dulczewski. 
Użlis (nauczycielka słupskiej Zapras\za okolic zna młodzież 
Tysiąclatki) organizują kon- na kolonijne zabawy ,orga,ni-
kursy wiedzy o Słupsku. Juz ZUje z nia rozgrywki sporto-
kilka dni wcześniej dzieci on ^ kilkoma chłopcami 
wiedza ją różne instytucje 

3C sierpnia. (wr) 

Sezonowa d&foaiścv 

nutS MCBGg»@sśrz:&n§eBn 
Nie czekając na zakończę- Pozytywnie natomiast oce­

nie sezonu letniego usteckie niono dotychczasową dzia-
władze zorganizowały współ- łalność placówek ^astrono-
ne posiedzenie egzekutywy micznych. Mimo kłopotów 
KM partii oraz Prezydium kadrowych, wywiązują się 
MRN, poświęcone analizie sta one ze swych zadań. Zwróco-
nu zaopatrzenia Ustki w arty no także uwagę na drobne nie 
kuły spożywcze i orzemy sio- dociągnięcia w zaopatrzeniu j 
we. W konferencji uczestni- Ustki w nabiał, które wynikły 
czyli rejonowi kierownicy w związku z prowadzonym re 
przedsiębiorstw handlowych montem i modernizacją miej-
oraz członkowie Komisji Za- scowej mleczarni. Niemniej 
opatrzenia Ludności MRN, kierownictwo OSM zobowią-
którzy przygotowali ocenę o- zało się dołożyć starań, aby 
becnego stanu zaopatrzenia, kłopotów z mlekiem i wyro-
Analiza ta zawierała wiele bami mleczarskimi nie było. 
akcentów krytycznych, szcze- Zobowiązano również Rejono 
golnie jeśli chodzi o zaćpa- wą Spółdzielnię Ogrodniczą do 
trzenie w mięso i wędliny, usprawnień organizacyjnych. 
Dyskusja, jaka się wywiązała Miejmy nadzieję, że w sierp 
rriędzy kierownictwem miej- niu — po tej wspólnej konfe-
scowej masarni, a przedstawi rencji — zaopatrzenie Ustki 
cielem Zakładów Mięsnych w ulegnie poprawie. Sądzimy, że 
Słupsku, wykazała, że brak handlowcom będzie zależało, 
mięsa spowodowany jest po aby wczasowicze wywieźli jak 
prostu złą koordynacją. W najlepsze wrażenia. 

1 
COGDZ1E KIEDY 

31 CZWARTEK 
Kaliny 

seKretariai KedaKcji t Dziai ogłu 
s/eo cseyont- coo/ieonie w <oa* od 
10—16, w soboty w godz. 10—14. 
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Ciemności 
na parkingu 
"Wreszcie mamy w Słupsku 

należycie usytuowany parking 
strzeżony. Codziennie pełno na 
nim pojazdów. Pozostawiają 
swe samochody pod opieką a-
jentów spółdzielni „Warta", 
szczególnie licznie turyści 
mieszkający w hotelach. Wie 
lu kierowców ma jednak o-
biekćje, ponieważ na parkingu 
panują ciemności. Czy aby tu 
jest bezpieczne miejsce — za 
pytują? Cóż może odpowie­
dzieć pilnujący. Oczywiście 
stwierdza, że nie ma bezpiecz 
niejszego miejsca w Słupsku. 

My natomiast uważamy, że 
par king,, nie jest bezpieczny, 
a przynajmniej nie zabezpie­
czono go właściwie. Pomijając 
już to, że jest bardzo ciem­
no, to wieczorami przez te­
ren parkingu wędrują dziesiąt 
ki „biesiadników" z restaura­
cji „Centralna" do „Metra". 
Wydaje nam się, iż miejsce 
parkowania pojazdów powin­
no być solidnie ogrodzone, a 
przy wjeździe należałoby u-
mieścić tablice informujące o 
zakazie przejścia. Poza tym 
w najbliższym czasie na par­
kingu trzeba zainstalować 
przynajmniej prowizoryczne 
lampy. Sądzimy, że znani ze 
społecznej postawy pracowni­
cy Zakładu Energetycznego 
nie pozwolą nam długo ocze­
kiwać na oświetlenie, (am) 

Dziękujemy 

przeprowadził rozmowy. W 
rezultacie nie ma już wzajem 
nych zatargów. Nawiązano 
przyjaźnie. Młodzi słupszcza-
nie przestali traktować uczest 
ników kolonii jak intruzów. 
T tak być powinno. 
Włączenie się kolonii w rytm 
życia miasta — dało rezultaty 

(H) * 

O Rowach pisaliśmy nie­
dawno. Wspomnieliśmy wów­
czas, że wiele spraw sezono­
wych traktuje się tam dosłow 
nie i załatwia prowizorycznie. 
Potwierdzeniem jest to zdję­
cie. Lody sprzedawane są w 
oknie jednego z budynków. 
Napis informacyjny przybito 
do drzewa. A lody, jak widać, 
mają powodzenie. (am) 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

Z życia partii 
Zakłady Mięsne w Słupsku obejmują swym zasięgiem 

nie tylko rejon miasta i powiatu słupskiego, ale również 
sąsiednie powiaty: Bytów, Miastko i Sławno. Stąd wyni­
ka złożony i różnorodny charakter działalności przedsię­
biorstwa. Do podstawowych kierunków zalicza się: skup 
zwierząt rzeźnych, tucz przemysłowy oraz działalność pro­
dukcyjną. 

Organizacja partyjna w tym 
przedsiębiorstwie skupia 15 
proc. pracowników. Sekreta­
rzem POP jest były stypendy 

. . • jsta Zakładów Mięsnych, tow. za pozdrowienia... mgr Stefan Makowski. 

ZM mięsa ponoć nie brakuje. 
Tymczasem kierownik masar 
ni stwierdził, że niejednokrot 
nie samochody ze Słupska 
wracały puste. Komu wie­
rzyć? Dokumenty dostaw i 
przydziałów świadczą z kolei 
o czymś innym. Na lipiec 
przydziały wyniosły ponad 11 
ton. Jest to mało w stosunku 
do tegorocznego napływu wcza 
sowiczów, bowiem już w po­
łowie miesiąca limit ten prze 
kroczono o 7 ton. Wniosek 
więc jest taki, że po prostu 
piany były niewłaściwie usta­
lone. Zamiast więc dyskuto­
wać i szukać kozła ofiarnego, 
należy je w szybkim czasie 
skorygować. 

Stwierdzono także, iż zaćpa 
trzenie w warzywa I owo­
ce przedstawia się wręcz ka­
tastrofalnie. Wiadomo, że su­
sza uniemożliwiła zaopatrze­
nie rynku w warzywa pocho­
dzące z naszego terenu. Ale 
w takiej sytuacji należy do­
łożyć starań i sprowadzić to­
war z innych województw. 
Handlowcy natomiast stwier 
dzili, że transakcja im się nie 
opłaca. Ich zdaniem — to 
brzmi zabawnie — najlepiej 
będzie, jeżeli do Ustki nie bę 
dzie zjeżdżać tylu wczasowi­
czów. (?) 

brakuje również miejsca na 
sprawy odpoczynku i rozryw­
ki. Organizacja partyjna i Ra 
da Zakładowa zajmują się tak 
że sprawcami socjalno-bytowy 
mi załogi. Organizowane są 
wycieczki, wczasy pracowni­
cze oraz inne formy wypoczyn 
ku. Mimo to występują w tym 
zakresie pewne niedociągnię­
cia. W przyszłości więc i na 

(am) 

HA 

W Zakładach Mięsnych 
partyjna i jej egzekuty- te zagadnienia zwróci się jesz 

...drużynie koła PTTK-3 z xvii łania" POP "to * oraca^wewna^rz wa dążą do stworzenia w za- cze więcej uwagi. —i— *'«»««« Chełm ^ma io praca wcwną,Az kładzie klimatu szczerych par ^ - . 
tyjnych rozmów. Wnioski i u- Zadania wynikające z uch-
chwały są skrupulatnie rea- wał 11 Plenum KC omawia-

stałe i systematyczne obniża l izowane przez aktyw partyj- ne były na ostatnim zebraniu 
nie wskaźników kosztów itp. organizacji partyjnej. W zebra 

Centralnego Rajdu Pieszego Chełm 
-L.ublin, uczestnikom i kadrze pe­
dagogicznej kolonii POHZ Bobrow 
niki przebywającym w Szklarskiej 
Porębie, przedstawicielom obozu 
wypoczynkowo-szkoleniowego Z > 
ZM.S przy Stoczni „Us-tka" z Rud 
nika oraz harcerzom słupskiego 
hufca ZHP z obozu w Koczale. 

Główne kierunki planu dzia 

partyjna, ideowo-wychowaw-
cza, przedterminowe wykony­
wanie zadań produkcyjnych, 

Sportowe niedziele 
w Szczfpkowlcach 

Jak nas informuje Stani­
sław Chomicz, po raz drugi 
mieszkańcy Szczypkowic emo 
cjonowali się zawodami spor 
towymi. Oprócz rywalizują­
cych zawodników z PGR i 
Kółka Rolniczego w Szczypko 
wicach, tym razem startowa­
li także pracownicy pegeerów 
Wykosowo i Siodłonie. Na star 
cie nie brakowało kobiet, ktć 
re z niezwykłą ambicją wal­
czyły o punkty. 

Po czterogodzinnej walce w 
kilku konkurencjach zwyciężył 
zespół PGR Szczypkowice 
przed Wykosowem, Kółkiem 
Rolniczym i Siodłoniem. Sport 
w Szczypkowicach dzięki tej 
imprezie zyskał sobie wielu 
zwolenników. Postanowiono 
więc rozpocząć budowę bois­
ka sportowego i założyć druży 
nę piłkarską. Pomoc w tym 
wagłędzie zaoferowało kie­
rownictwo miejscowego PGR. 
Organizatorzy także liczą na 
pomoc ze strony Rady Powia 
twej LZS, (a) 

Wiele uwagi poświęcają akty Dla uczczenia 25-lecia PRL niu uczestniczył sekretarz wiści nartvini snrawnm wvkn z inicjatywy członków partii, 
rzystania rezerw produkćyj- ®ata *®!oga podjęła wicie dlu KMiP, tow. Oskar Brudys. Te 
nych, podnoszenia wydajności £°f<"°wych czynów produk- matyka zebrania obejmowała 
oraz usprawnienia organizacji ^"S^yeli i społecznych Ogól- również realizację wniosków 
r>racv na lch wartość wyniosła oko . , . __ 

p w , ło 18 min zł. Zrealizowano do w>'suni^tych po VII Plenum, 
roblemy wspołzawodme- tychczas ponad 75 proc. prac. Z informacji przedłożonej 

twa pracy były niejednokrot­
nie tematem nie tylko zebrań 
POP i Rady Zakładowej lecz 
również dyskusji z samymi u-
czestnikami. W zakładach 
działają obecnie trzy Brygady 
Pracy Socjalistycznej, a 3 na 
stępne ubiegają się o tytuły. 
Do najlepszych zaliczyć moż­
na brygady pracujące w dzia­
łach: produkcji smalcu, roz­
bioru oraz konserwacji skór. 
12 pracowników posiada od­
znaki przodownika pracy so­
cjalistycznej. 

Zakłady Mięsne zwiększają 
produkcję, a jednocześnie ryt 
micznie realizowane są plany 
produkcyjne. Zadania produk 
cyjne I półrocza br. wykona 
no w 115 proc. 

Od dłuższego czasu czynio­
ne są starania w sprawie roz 
poczęcia modernizacji i rozbu 
dowy zakładów. Znajduje się 
ona w centrum uwagi instan­
cji partyjnej oraz władz ad­
ministracyjnych miasta i po­
wiatu. Podstawowa org^iza-

W planach pracy POP nie przez dyrektora zakładu, 
mgra inż. Alojzego Koronę 
wynika, że tylko jeden wnio­
sek nie został zrealizowany. 
Na tym zebraniu przygęto 
czterech towarzyszy w poczet 
kandydatów partii. 51-05 

DLACZEGO PO 36 ZŁ? 

Jestem częstym klientem 
sklepów mięsnych — powie­
dział nam Czytelnik E. No­
wakowski zam. przy ul. Mar 
chlewskiego 13/3. Ostatnio ku 
piłem wołowinę w sklepie 
nr 86 przy ul. Piekiełko po 
36 zł za 1 kg. 

Tymczasem taka sama wo­
łowina w innych sklepach 
m. in. w sklepie nr 80 przy 
ul. Piekiełko i w sklepie nr 
49 przy ul. Wojska Polskiego 
jest w cenie 30 zł zą 1 kg. 

P. Ławrynowicz 

instruktor KMiP 

NA3BEZPIEGZNIE3-
SZA KAPIELf  
W MIEJSCACH 
STRZEŻONYCH fe 

PROGRAM I 
1322 tu ora* aa UKF 68.17 Mfet 

na azieó 31 bm. (czwartek) 

Wta3.; #.00. f.OO 8.00, i.oc 13.o; 
18 00 ?0.00 23 00 J4 00 1.00 S Of J 55 

5.05 ftozm. rolnicze. 5.25 Muzyka 
5.4o Program dnia. 5.50 Gimn 6.10 
Skrzynka PCK 6.15 Muzyka. 6.45 
Kai. rad. 7.20 Muzyka. 7.50 Gimn. 
8.10 Public, międzynarodowa. 8.15 
Piosenki 25-lecia 8.20 Melodie. 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych". 9.00 Polskie melo 
die lud 9.30 Tańce symfoniczne. 
10.05 Sława i chwała" — fragm 
pow. 10.25 Konc. na plaży. 10.50 
Cykl' „W poszukiwaniu krańców 
świata" i 1.00 F. Rybicki: Gody 
weselne. 11.30 Konc. Ork. PR i TV 
11.50 Rad. Poradnia Rodzinna. 12.25 
Konc. z polonezem 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Z życia ZSRR. 13.20 
Na swojską nutę. 13.40 „Więcej, le 
piej taniej" 14.00 Wiersze E. Ger 
mana. 14.io Melodie 14.30 Zagadk 
muz. 15.05—16.00 Dla dziewcząt i 
chłopców. 16.10—18.00 Popołudnie z 
młodością 18.05 , Przegląd wyda­
rzeń ekonomicznych. 18.20 Przebo­
je. lS.uo Muzyka i aktualności. 19.is 
Z księgarskiej lady 19.30 Kwad­
rans muzyczny. 19.45 Jazz niezbyt 
serio 20.25 Parada walców i tang 
20.47 Kronika sportowa. 21.OQ „POW 
stanie Warszawskie" — aud. 
mentalna. 21.25 Transmisja meczu 
lekkoatletycznego Europa — Ame 
ryka w Stuttgarcie. 22.15 „Klaton 1 
Klatin — dwaj bracia". 22.45 Vv 
tanecznych rytmach 23.10 „Przegla. 
dy ł poglądy". 23.20 Utwory kompc 
zytoiów szwajcarskich. 0.05 Kai. 
rad. 0.10- -3.00 Program nocny. 

PROGRAM O 
36? to oraz UKF 69.92 MHi 

na dzień 31 bm. (czwartek) 

Wlacl.t *,3P 6,30. 1.30 0.30. 12.05 
16.00. 1900 22.00 23.50. 

5.oo Muzyka. 6.00 Proponujemy, 
in:. przypominamy. 6.20 Gimn. 6.40 
„Opinie ludzi partii". 6.50 Muzyka 
i aktualności. 7.15 Muzyka. 7.f;0 
Piosenki 25-lecia. 7.55 Muzyczna, 
prognoza pogody na dziś 8.35 Dys 
kufcja. 9.00 -T. F. Telemann: Suita 
a-mcil na flet i smyczki 9.35 , O 
pożyteczną współpracę". 9.50 Konc. 
rozr. 10.25 „Homo Faber" fragm. 
pow. 12.25 Utwory fortepianowe. 
12.40 Rad Lista Przebojów. 13.40 
„Nim się książka ukaże" — fragm 
pow. 14.05 Konc dla wczasowi­
czów. 14.30 Pol. muzyka lud. 14.45 
Melodie na ostatni d-ień lipca. 
15.00 Konc. muzyki romantycznej 
16.10 Znajomi z anteny. 10.43—18.20 
W Warszawie 1 na Mazowszu. 18 20 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia 19.15— 
22.00 Wieczór iiteracko-muzyczrty. 
19.17 Kwiaty z melodii. 19.30 Wier­
sze T. Gajcego. 19.45 St Moniuszko 
„ Beata" — komeaio-opera. 21.13 
„Niepoprawnie bolesny człowiek". 
21.28 wieczorny relaks z Ork. PR. 
22.27 Wiad sport. 22.30 4 kwadranse 
tańca 23.30 U źródeł jazzu. 

PROGRAM III 
na UKF oraz 6,17 MHz 

na dzień 31 bm. (czwartek) 
17.00 Program wieczoru. 17.05 Pio 

senki — mistrzów piosenki 17.30 
„Charlie Chan prowadzi śledztwo" 
— ode DOW 17.40 Aktualności pol. 
big beatu. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Krasnoludki są na świe 
cie. 18.*5 Tylko DO portugalsku. 
19.00 Czytamy pamiętnik. 19.15 Je­
an Ferrat w pieśniach protestu. 
19.35 Pod szafirową igłą. 20.00 Coś 
w tym Jest — rozmowa o filmach. 
20.15 Lekcja krajoznawstwa, w 
piosence, 20.35 ..Rybak" — aud. 
20.50 Gdzie jest przebój? 21.15 Z 
prywatnej płytoteki. 21.30 Rzeczywl 
stośe \ poezja. 21.50 Opera tvgodnia 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 „Naszyj 
nik królowej" — ode. pow. 22.45 
„Kobra" w oiosence. 23.00 Liryki 
K. I. Gałczyńskiego. 23.05 Konc. 
rozr. 23 4 5 Program na piątek. 23.50 
—24.00 Na dobranoc śpiewa Nat 
.King" Cole. 

*a fatach Średnich !88,« t tQZ,1 o 
r»7 UKF K9 9? MH? 

dzień 31 bm (czwartek) 

7.15 Serwis tnf dla rvbaków. 
(17 Eksores noranny 7.25 Klub 
pod gwiazdami. 16.10 Piosenka 
<*»»», 16  ̂Musika i re&Utma. 16,20_ 

Dyżuruje apteka nr 32 przy al. 
te Lipca 15, tel. 28-44 

^ttllAWY 
MUZEUM POMORZA SRODKO-

Wk\iQ — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do li. 
— Wystawa p.i. „Gobeuny /e zbio 
rów wawelskich". 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
godz. io do 16. 

KLUB „tiUPlK" przy ul. Za­
menhofa — Ekspozycja pocztówki 
polskiej. , 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W KLL 
KACH: zwiedzać można codzien-

nie od godz. 8 do ll (od godz. 8 
do 15 oprowadza przewodnik). 

dJK I HI O 
MILENIUM — Skarb (pol. od 

lat 7) komedia. 
Seanse o godz 11 i 13.45 

Kalejdoskop (ang. od L 16). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — w remoncie. 
GWARDIA — Długa droga (franc. 

od 1 14) pan. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Dzieci kpt . 
(ang od l. 11). 

Seans o godz 10 , 
Pustelnia Parmeflska (franc? 

tat xi) 
Seanse o godz. 16. tó i sa. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Fabryka nieśmier­
telnych (ang. od i 16) pan. 

Seans o godz. 17.30. 

Rad skrzynka techniczna w opr 
inż. J Leitgebera. 16.25 „Słupskie 
Zięby" — aud M. Słowik Tworke 
16.45 Audycja dla ludności ukraiń­
skiej. 17.00 Przegląd aktualność 
wybrzeża. 17.15 ,,Zawsze niech bę­
dzie słońce" rep dżw. I Kwaś­
niewskiej. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGOLNOPOLSKIM 

Pr. II godz. 5.00 — Muzyka po­
ranna. 

pTELEWIZJA . 

na dzień 31 bm (czwartek) 

16.40 Program dnia. 
36.45 „przypominamy, radzimy" 
16.50 Dziennik 
17.00 ,,Nie tylko dla pań". 
17.20 „Witaj Wenus" — film dok. 

prod. radz 
17.40 „Nad Odrą 1 Bałtykiem". 
18.10 Występ Zespołu Pieśni i 

Tańca — „Wielkopolska". 
18.45 „Chopin w Paryżu" — film 

prod polskiej. 
13.55 „Gienek" — film dokumen 

tainy prod. polskiej 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik. 
20.15 Międzynarodowe zawody lek 

koatletyczne Europa — Ameryka. 
Transmisja ze Stuttgartu. 

22.15 Dziennik. 
20.30 „Akord przed godziną W" 

— program dokumentalny. 
23.00 Program na jutro. 

KZG Zam. B-196 R^38 Ii 

Wydawnictwo Praaowe 
Koszaliński" RSW *Pras»* 

Redaguje Kolegiom Redat 
cyjna, Koszalin, aL Alfret 
Lampego 26 Telefon Reda* 
w Koszalmłei central* e-
do es. 

„Głos Słupski" — nratai 
„Głosu Koszalińskiego* w K< 
szalinJe — organa KW PZPh 

„Głos Słupski", Słupsk, pi 
Zwycięstwa t, f piętro. Tele 
fony* sekretariat łączy * kio 
równi kłem) — 51-95; daial ©gło 

•zeń 51-95] redakcja - M-w 
Wpłaty aa prenumeratę fmie 

sięczna — 15 zł, kwartalna 
45 zł, półroczna — 90 zŁ roc* 
oa 180 zł) przyjmują 
pocztowe, lis4"iosze ora* o 
działy „Bach" 

Wszelkich łnformacji e * 
runkach prenumeraty odzie. 
Ja wszystkie placówki JKun 
« poczty. 

Tłoczono} KZGraf., Koszalin 
UL Alfreda Lampego li. 
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Tropikalne u-
pały wpływa­
ją na. poprawę 
apetytu hipopo 
tamów. 

CAF — 
Muszyński 

Czy to upały, sprzyjają jego wylęganiu, czy też nas upałv tak 
,.rozkładaja" ze zdolni j.-.siesmy reagować jedynie na sprawy 
niezwykłe, do NO od dawna w okresie kanikuły pojawiają się 
masowo węże morskie i inne osobliwe stwory« Żeby więc być 
w zgodzie z tradycją i my oferujemy Czytelnikom kilka niezwyk 
łych historyjek o dziwach przyrody zaczerpniętych od szacow­
nego Benedykta Chmielowskiego oraz współczesnego publicysty 
i popularyzatora wiedzy Thomasa R. Henry'ego. Na początek 
oczywsciu 
WĄŻ MORSKI 

Imć Chmielowski znał sporo 
gatunków bardzo osobliwych 
węzy, aie do morskiego dał by 
Mę xi b.ecly przyrównać chy­
ba ten jeden: 

„W Szwecyi, w Jeziorze 
Mos nazwanym, widziany 
bywa Wąż, długi na łokci 
56 zawsze coś fatalnego 
tamley Koronie obiecują­
cy\ ile razy się pokaże. 

Bardziej szczegołowy jest 
Henry. 

„Najbardziej jadowity­
mi wężami są węże mor­
skie z Pacyfiku. Ich uką­
szenie bywa prawie na 
pewno śmiertelne dla czlo 

•wieka. Jednakże tubylcze 
dzieci z wysp Palan na po 
ludniourym Pacyfiku ba­
wią się z nimi całkowicie 
bezkarnie, łowiąc je i rzu­
cając jak kółka... 

Nazwa „wąż morski" jest 
niezupełnie ścisła. W rze­
czywistości zicierzęt.a te 
śpią całymi dniami koło 
skał na plażach. Wspania­
le wspinają się też po drze 
wach i lubią się wygrze­
wać na słońcu w rozwidlę 
niach konarów. O zmierz­
chu wyruszają na rafy ko­
ralowe, gdzie zapepme spę 
dzają większość nocy, uga 
niając się za m,alymi ryb­
kami, które są ich podsta­
wowym pożywieniem. Pły 
wają doskonale, a ich cia­
ło ze spłaszczonym łopat-
kowato ogonem przystoso­
wane jest do życia w •'mo­
rzu. 

Na szczęście na lądzie 
są powolne i nieagresyw­
ne, z trudem można je 
sprowokować do ugryzie­
nia- i potulnie znoszą wszel 
kie zniewagi. 

w pozycji pionowej z płet 
wiastymi kończynami 
przednimi, wyciągnięt ymi 
naprzód jak ręce. Niekie­
dy samice trzymają w 
tych „rękach" młode; wi­
dziane z daleka, dziwnie 
przypominają luclzi, co za­
pewne jest przyczyną wie 
lu relacji o spotykaniu sy­
ren zarówno rąęsfciegó, 
jak i żeńskiego rodzaju. 

RODZĄCY OJ CI EG 

Skoro już spędzamy urlop 
nad morzem, posłuchajmy o 
jeszcze jednym dziwnym stwo 
rze morskim — o koniku mor 
skim. 

„Ryba z głową lilipucie­
go konika, ogonem małpy, 
pancerzem chrząszcza i tor 
bą kangurzycy... Stworze­
nie, które odwracając na­
turalny bieg rzeczy, zdaje 
rodzenie młodych wyłącz-
nie na samca... 

... Zjawisko to, o ile wda 
domo, jes>t niepowtarzalne 
w przyrodzie. Samica skła 
da co pewien czas nie za­
płodnione jaja do swoistej 
komory lęgowej na brzusz 
nej stronie ciała samca. W 
czasie przeprowadzki jaja 
zostają zapłodnione w spo 
sób przez biologów je.szcze 
nie wyjaśniony. W komo-

SYRENY SĄ 
N A  ŚW I E C I E  

Odpowiadam cum recen 
tioribus (za nas\zymi auto­
rami), że lubo znayduią 
się w wielkich Morzach, 
potrzeba o nich trzymać, 
że to nie są ludzie, bo ra-
tionis incapaces (nie mają 
rozumu), ale są Monstra 
Mors<kic Wszechmocney rę 
ki Boskiey opera mira-

. bilia (dziwne twory); nie 
zaś Boginie, iako staro­

żytna wierzyła superstieya 
a ter aźniey szych ludzi 
twierdzi ruditas (ciemno­
ta)..." 

Tyle Chmielowski, a Thomas: 

„Pierwowzorem legen­
darnych syren są zwierzę­
ta bodaj najmniej znane, 
ponieważ jest ich niewiele 
i występują na mało dostęp 

. nych terenach. Należą do 
nich manaty z obszaru 
Morza Karaibskiego oraz 
diagonie z Oceanu Indyj­
skiego. Oba te rodzaje sta 
nowią jedyną pozos>tałość 
rzędu syren. dalekich 
krewnych słonia. Ich 
„twarze" przypominają 
nieco twarz ludzką. Odży­
wiają się stojąc w wodzie 

rze jaja rozwijają się i tam. 
też przebywają młode 
przez kilka dni po wyklu­
ciu się..." 

PRZYKŁAD 
WIERNOŚCI 
MAŁŻEŃSKIEJ 

Według „Słownika języka 
polskiego", kanikuła to także 
„okres rozmnażania" wzmo­
żonego pociągu płciowego" że 
by wiec uchronić urlopowi­
czów od zbyt frywolnych myś 
Ji, które mógł im podsunąć 
przykład konika morskiego, 
spieszymy z budującym przy­
kładem z życia ptaków: 

,,W małżeństwie dziob o-
rożców samice darzą sam­
ców pełnym zaufaniem, ci 
zaś są nieprawdopodobnie 
wiernymi mężami. 

... Przed złożeniem swej 
rocznej porcji •— dwóch 
jaj — samica zamurowuje 
się w dziupli, w pobliżu 
icierzchołka jakiegoś wy­
sokiego drzewa w dżungli, 
wykorzystując do tego ce­
lu nazbierany przez sam­
ca muł. Wysiaduje tu jed­
no, rzadko dwa jaja, tu­
taj też wychowuje pisklę, 
przebywając w tym dobro 
wolnym więzieniu dwa 
miesiące lub dłużej. 

W ścianie zawsze znaj­
duje się mały otwór, przez 
który samiec karmi swą 
małżonkę co najmniej raz 
na godzinę. Pokarm skła­
da się przede wszystkim z 
owoców. Niekiedy małżo­
nek przynosi jej jakieś 
drobne przedmioty do za­
bawy, aby przerwać mo­
notonię %>odczas u-y siady­
wania jaj i pielęgnowania 
potomka. 

... Dzioborpżce zawierają 
małżeństwo na całe życie, 
a ich pożycie to wzór wy­
sokiej moralności dla całe 
go -świata zwierząt. Zamu­
rowane w dziuplach sami­
ce, oczywiście nie są w 
stanie zapobiec niewierno­
ści mężów, tym bardziej, 
że — przykro powiedzieć 
— bywają w dżungli sa­
miczki, które myślą jedy­
nie o tym, by uwieść ja­
kiegoś małżonka uwięzio­
nej samicy". 

Jednakże to się im podobno 
nie udaje. 

JAK TRAWIĆ 

Pc«za wężami morskimi, mi­
łością do żelaznych tematów w 
urlopowych dyskusjach należą 
sorawy żołądkp* Zwłaszcza gdv 
kuchnia w domu wczasowym 

"nie jest na najwyższrm poko­
rnie i nrzyrzadzone tam potra­
wy są trtidne do strawienia. 
Niestet v nie jesteśmy pająka­
mi, które: 

„Pająki większość poży­
wienia trawią przed jedze 
niem. Ponieważ muszą po­
zostawać na płirnnej die­
cie, oblewają ofiarę przed 
spożyciem silnie trairiącą 
cieczą żołądkową, ćalkouń 
cie rozpuszczającą miękkie 
tkanki. Ów sok trawienny 
jest tak mocny, że pająki 
niekiedy, mogą pożreć dr ob 
ne kręgowce, jak ryby i 
jaszczurki zabite uprzed­
nio jadowitymi szczęko-
czułkami". 

DLACZEGO TAŃCZĄ 

Zastanaw :aliście sie chyba 
często, skad się to bierze ż*> 
młodzi potrafią znaczną część 
urloou soędzić na wyczernują 
eych tańcach. Może uk?»s ;ła ich 
tarantula — w>lk ;  południowo 
eiirooeiski. włochaty najak" 
Objawy są podobno następują 
ce: 

,,Pierws~v efekt d Jnła­
ni a tej truciznv... podobno 
polega na zapadnięciu ofia 
ry w głęboki sen letargi.cz 
nu, z którego może się 
ocknąć tylko vod wpły­
w e m  m u z y k i .  D z i a ł a n i e  j e j  
zmusza do poruszania sie. 
Człowiek wstaje i t"ńczv. 
Gdy zaś zacznie iańezuć, 
nie przesiać, dopóki 
nie na dnie z wyczerpania 
na ziemie. Stan choreao 
ma się poprawić na okres 
roku. lecz w rocznicę 
ukąszenia powraca bez­
wiednie skłonność do tań 
ca..." 
A więc do następnvch wakacii 

Zebrał: K. K. 

*SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 
MIĘDZYNARODOWE LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA LZS 

B. Kawałko dwufcrotium zdobywcą złohch 
niedoli ^ Dobre wyniki sprinterów 
i oszczf pników 

W Rzeszowie zakończyły się międzynarodowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Zrzeszenia LZS. w których uczestniczyła 
również reprezentacja okręgu koszalińskiego. W ogólnej 
punktacji mistrzostw clzetesowcy naszego okręgu uplasowali 
się na IX miejscu, zdobywając łącznie 108 pkt. Reprezenta­
cja Koszalina wyprzedziła m. in. zespoły Bydgoszczy, Łodzi, 
Lublina, Kielc, Wrocławia, Opola i Krakowa. 

Podczas mistrzostw koszali-
nianie uzyskali kilka dobrych 
wyników. Doskonale spisał się 
słupszczanin — Bogdan Kawał 
ko, rewelacja tegorocznych 
Letnich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w Warszawie, zdo­
bywca złotego medalu w bie­
gu na 100 m. W Rzeszowie 
B. Kawałko potwierdził wyso 
ką klasę swojej koronnej kon 
kurencji, zdobywając pierw­
sze miejsce i złoty medal w 
biegu ną 100 m w kategorii 
młodzików. Jego czas — 11,3 
sek. Na tym zwycięstwie nie 
skończyły się sukcesy młode­
go lekkoatlety ze Słupska. 
Startował on również w sko 
ku wzwyż. I w tej konkuren 
cji B. Kawałko wywalczył 
pierwsze miejsce, przechodząc 
poprzeczkę na wysokości 155 
cm. 

Oprócz B. Kawałko złoty 
medal zdobył jeszcze młody 
oszczepnik LZS Szczecinek — 
Zbigniew Kisiel zwyciężając 
w rzucie oszczepem w kate­
gorii młodzików wynikiem 
55,15 m. Srebrny medal w ka 
tegorii seniorów również w 
rzucie oszczepem wywalczył 
Michał Barta (Kołobrzeg), u-
zyskując 66,44 m. Piąty medal, 
tym razem brązowy zdobył 

Zbigniew Kwaśny (Szczecinek) 
w biegu młodzików na dystan 
sie 100 m, uzyskując czas 
2.41,2. 

W pozostałych konkuren­
cjach punktowane miejsca zdo 
były: B. Kubisz w biegu na 
lÓO.m — 12,9 sek. (IV miej­
sce) i J Kosentka w biegu 
na 500 m — 1.38,6 w kategorii 
dziewcząt. 

W konkurencjach mężczyzn 
na wyróżnienie zasługują re­
zultaty J. Jastrzębskiego 
(Szczecinek) w biegu na 200 
m — 22,5 sek. Wynikiem tym 
Jastrzębski uplasował się na 
3 miejscu. Ten sam zawodnik 
uzyskał w biegu na 100 m 
czas 10,9 sek. Był to dziewią­
ty czas mistrzostw. 

A oto pozostałe wynikł? • 

KOBIETY: 100 m: Nalewajek 
(Słupsk) — 12.3; 430 m: Wilniewicz 
(Bytów) — 62,2 : 800 m: Wieczerzak 
(Bytów) — 2.22,6; skok w dal: Kru 
piczojć (Wałcz) — ń,34; 1 .>00 m: Kas 
perska (Szczecinek) — 5.32,0. 

MĘŻCZYŹNI: 100 m: Jastrzębski 
(Szczecinek) — 10,9; Działkiewiez 
(Szczecinek) — 1 o,9; 400 m: Czaj­
kowski (Szczecinek) — 56,2; dysk: 
Wiczyński (Słupsk) — 4^,74; 800 m: 
Błażewicz (Słupsk) — 1.57,2; in"łfl m 
Błażewicz — 4.04; 110 m ppł: Czaj­
kowski — 15.8; 3000 m: K ust er (Ko 
łntorzeg) — 10.14,5; 5000 m: Kokow 
ski (Zlotów) — 15.43,2. (sf) 

Kadra młodych koszaliiiskich 
pięściarzy już od dłuższego czasu 
przygotowuje się do Centralnej 
Spartakiady Młodzieży we Wrocła­
wiu Od pierwszego sierpnia bok 
serzy zostaną zgrupowani na czte 
rech specjalnych obozach szkolenie 
wo-kondycyjnych. W najbliższa 
sobotę i w niedzielę, w hali sporto 
wej KOSTiW w Koszalinie odbę­
dzie się pierwszy turniej klasyfika 

MOTORY 
RAJDOWE MOTOROWE 
MISTRZOSTWA LOK 
W MIELNIE 

Zarząd Wojewódzki LOK w Ko 
szalinie zorganizował w Mielnie 
IV Wojewódzkie Rajdowe Mistrzos 
twa LOK, w których uczestniczyli 
zwycięzcy mistrzostw powiatowych 
Zawody w M :elnie były równoczes 
nie el-imi-nacjami do mistrzostw 
Polski LOK. które odbędą się rów 
nież w tej miejscowości w sierpniu 
br. 

W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: 125 ccrn — Kozdroń 
przed .T. Ceppą i H. Batorem • W 
kategorii do 175 ccrn — zwyciężył 
St. Borol przed K. Filipiakiem i 
W Blaszczykiem. W kategorii po­
nad 175 ccm pierwsze trzy miej­
sca zdobyli: W. Zygier przed J. 
Nowakiem i J. Harnowskim. (sf) 

TURNIEJ KLASYFIKACYJNY 
W KOSZALINIE 

cyjny, który prowadzić będzie t.re 
ner Tadeusz Rynkowski. 

Ostatnio OZB ustalił skład kadry 
juniorów na wspomniane zgrupo­
wania Oto lista pięściarzy powoła 
nych do kadry okręgu od wagi pa 
pierowej do ciężkimi): Kobei (Bał 
tyk), Ziarnik (Sparta), Szczęśniak 
(Sparta), Stole (Czarni), Krzysztopa 
nis (Czarni), Zbierski (Sparta), Go 
muła (Bałtyk.] Bińczvk (Sława), 
Antczak (Czarni), Peda (Lechia), 
Błażewicz rBałtyk), Ceranka (Czar 
ni), \ wsiuk'ewicz (Sława) Dasz-
czynski (Czarni) Krawczyk (Spój-
n;a), Pasek (Sparta- Stefański (Le 
chia). Stodulski (C/ rr ), Nastarow 
ski (Bałtvk), Jankowski (Czarni), 
Leśniewski (Czarni) i Kozłowsfci 
(Lechia) (sf) 

(st) 

Zawody zsprśniczc 
w Słupsku 

Na wybrzeżu koszalińskim przts 
bywa na obozie szkoleniowym zes 
pół zapaśników warszawskiej 
Gwardii. Korzystając z pobytu 
gości — ro-zegrano w Słupsku tur­
niej w stylu klasycznym pomię­
dzy zespołami Gwardii i miejscowe 
go Piasta. W poszczególnych kate 
goriach wagowych zwyciężyli: Od 
ziemodych (Gwardia) Bąk (Gwar­
dia), Megger (Piast) i Zientek 
(Gwardia) 

czterej pancerni i pies 
TOM III (48) 

— Aleksander — nieco zdziwiony lejtnant przełoży! pisto­
let do lewej , żeby móc się przywitać. 

— Aleksander, znaczy Saszka. A skąd rodem? 
— Z Dalekiego Wschodu. 
— Polowałem nad Ussuri. Na tygrysy. Popatrz... 
Janek wyciągnął z kieszeni zawinięte w szmatkę kudłate 

ucho. 
— Prawda! — zdziwił się dalniewostocznik. 
— Długo będziesz porządnych ludzi i sojuszników na 

muszce trzymał? 
— Ale dlaczego się naprzód pchacie, jak tam już naszych 

wojsk nie ma? — nytał jeszcze, ale iuż znakiem ręki kazał 
swoim opuście karabiny. 

— 7 tej samej przyczyny dla której siedzisz ze swoimi 
działami w zasadzce. Taki rozkaz. 

Łażewski podszedł bliżej, rozejrzał się i gwizdnął. Z krza­
ków na tamtym brzegu wyjechały zwiadowcze motory. Lej­
tnant się zdziwił, uniósł wysoko brwi. 

— Ano właśnie — stwierdził Kos — Złapał Kozak Tata-
rzyna a Tatarzyn za łeb trzyma... 

— Prawdę mówiąc — przyznał Rosjanin — nie bardzo 
wiedziałem co za wojsko. W szkole nie pokazywali, a na 
froncie tydzień dopiero. 

— Tak myślałem. Przyglądaj się szybko, bo na nas pora, 
Sasza. 

— Jeżżaj, Wania. A jakby co to zawracaj, osłonię wasz tank 
ogniem. 

Ruszyli ostro, żeby stracone kilometry nadrobić. Nie zmie 
niając szyku szłi lasem, przeprawiali się wpław przez nie­
wielką rzeczkę. Nie napotkali nikogo, tylko co pewien czas 
między pniami widzieli przymięie sterty porzuconych mun­
durów, broń, albo hełpiy rzucone w krzaki. 

Wichura znowu wvlazł na wieżę ? pogadywał: 
Zonę w cywilu trzeba mieć. Dziewczynę wybiorę po 

powrocie, na miejscu, ale o fachu z góry trzeba myśleć. Na­
turalnie, że najprościej wóz jaki zdobyczny skombinować 
i dalej kółkiem kręcić, ale trochę mi się znudziło, więc skoro 
do rymu potrafię... Słuchaj: „Na polach rosną wybuchów 
krze..." 

— C o rośnie? 
— Krze, znaczy krzaki. Więc „...rosną wybuchów krze, ku­

le dzwonią jak szklanki, pierwsza brygada lawiną prze do 
szturmu na Studzianki". Dobre? 

— Niezłe. Ale teraz przyj do kaemu. 
Las stawał się coraz rzadszy, bardziej przejrzysty, skoń­

czył się nagle i Kos zobaczył panoramę wielkiego miasta. 
Stał nad nim w powietrzu szeroki na pół horyzontu i na ki­
lometr wysoki mur dymu i wapienno-ccglanego kurzu, pod-
ciekający od dołu blaskiem pożarów i niskiego słońca. Wry-
żej, uszykowane w kilka pięter chódziły bombowce zwalając 
połyskujący w słońcu ładunek bomb. 

Tuż za iasem parę opuszczonych, ponurych bloków z czer­
wonej cegły z zerwanymi dachami, kilka niezgrabnych dom­
ków podmiejskich i zaraz za nimi pustynny obszar gruzu 
przemielonego na grubą kaszę nalotami, jakieś zabudowania 
fabryczne postrzępione przez artylerię. 

Wszystko było martwe, nigdzie człowieka ani ruchu. A je­
dnak to już Berlin i niemożliwe żeby tw było tak pusto jak 
w lesie. 

— Załoga na miejsca — rozkazał Kos, a sam jeszcze wy­
chylał się i korzystając z osłony otwartego włazu, przepa-
trywał teren. 

Od chwili wyjazdu spomiędzy drzew, prócz świstu ciężkich 
granatów idących górą słyszał cały czas dość ostrą karabi­
nową strzelaninę, która była w przedzie, po obu bokach 
i jakby nawet z tyłu. Teraz nagle, nie dalej niż trzysta me­
trów przed nimi, rozjazgotały się zajadłe serie. Janek widzi, 
jak ubezpieczające motocykle dodały gwałtownie gazu, skrę­
ciły w stronę ognia, który szedł zza musu fabrycznego. Strze­
lając z erkaemów zwiadowcy błyskawicznie szli do zwarcia 
skracali dystans. 

— W prawo,., w łewo — dyrygował Kot i odsłoniwszy ma­

newrem widoczność na zaplecze muru, rozkazał — Do pie­
choty na wprost... 

Nim zdążył podać dystans, Gustlik już ich uchwycił na 
celownik. Z karabinu maszynowego, sprzężonego z lufą wy-
pruł Iługą serię. Urwał., widząc zwiadowców atakujących 
już granatami i biegnących do wałki wręcz. 

Kos zatrzasnął właz, przywarł do swego peryskopu. Chwy­
cił w szkła fragment walki, potem czołgiem rzuciło na ja­
kimś leju i stracił obraz. 

Gustłikowi czuwającemu przy celowniku udało się jeszcze 
dogonić kulami dwu uciekających chyłkiem wśród ruin i to 
już był koniec starcia, które równie niespodziewanie zga­
sło, jak przedtem wybuchło. 

Na spotkanie nadjeżdżającego czołgu wybiegł przygięty 
pod murem Łażewski, wskazał miejset csłonięte ruinami 
niczym okopem. 

—• Nie otwieraj górnego — krzyknął, wiedząc, że drgnął 
właz na wieży i zastukał kołbą w przedni pancerz. 

Szczęknął zamek, otworzył się właz a w nim obok rozgrza­
nego jazdą Saakaszwilego pojawił się Kos. Z boku wpychał 
ciekawą mordę Szarik. 

— Msgę mieć gołębiarry na dachach. 
— Poza tym lejtnantem. który chciał nas rozbić, ani śla­

du frontu — głośno myślał Janek — i od razu... 
— Miasto. Gorsze niż las. 
— Jak twoi? 
— Tylko jeden draśnięty. 
Podchorąży wskazał za siebie na żołnierza, który zrzucił 

bluzę i pomagał opatrywać własne ramię, przytrzymując 
zębami końcówkę bandaża. 

— Ostro poszli na ogień, wy pomogliście i dlatego. 
— Zasadzka? 
— Chyba nie. Po prostu nadzialiśmy się na siebie. Co da­

lej? 
— Będziemy szukali artylerzystów. Oni gdzieś niedale­

ko, tylko chyba bardziej na lewo. 
— Dobra. Tylko tu już ualrróikię, Stt patasokaelL 


